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O jedno 


Powierzehownen jest 
siem polskich, które przyniosła z sobą jako 
jedon z rezułtatów czteroletnia wojna. Jeszeze 
silnie od siebie wyodrębniają się dawne dziel- 
rice, choć ieh już nie dzielą granice obcych 
państw, choć tworzą jodną Rzeczpospolitą, 
choć mają wspólnego naczelnika rządu i wspól- 
By Sejm ustawodawczy. Zabór pruski w tej 
części, która już wydobyć potrafiła się z pod 
obcej przemocy, żyje prawie że zupełnie 
odrębnem życiem panstwowem, a także i za- 
tor austryacki znaczną wykazuje jeszcze od 
władz centralnych niezależność. Co więcej, w 
ostatnich czasach zauważyć się daje prąd ku 
utrwaleniu tej odrcbności na czas dłuższy, ku 
jej pogłębieniu nawet; nic brak niesuimiennych 
dzienników, które w jakiemś zaślcpieniu nie- 
chęcią do innych części Polski i w pogoni za 
piytką oryginalnością rozdmuchują jeszcze za- 
żewie wzajemnych nienfności, propagują myśl 
feparowania się czężci, nienodziolnem mające 
go być ciuiu Folski. Jak dawniej warcholskie 
jednostki w Warszawie śnelały zarzuchó: Gali- 
cyi zgnilizuą moralną i ostrzegać przed dą- 
(zeniem się z nią, by się zdrowy organizm Kró- 
lestwa Kongresowego nie zaraził, tak dziś z 
przekora równic płytką, jak Fichą, tensam za- 
reut zgnilizny moralnej posyła się z Galicyi 
pod adresem dawnej Kongresówki i jej stoli- 
€y, która już stolicą jest calego państwa. 

Nio dziwnego, że ten stan rzeczy trwoży 
umysły tych, którzy czują się tylko Polakami, 
którym równie drogie są wszystkie dzielnice, 
gdy oni całość ziem polskich za ojezyźnę swo- 
J} uważają, a niezdolni zacieśniać uczuć swoich 
do olssnych azranek jednej dziejnicy. 1 stychać 
narzekania aa ten stan rzeczy, jaki jest i już 
aawat, jak odgłos jakichś przepowiedni, czy 
my będziemy się mogli tą całością poczuć. Z ta- 
kich rozważań wychodzą projekty; iy dą tych 
roalieźnosci -destosowaó ustrój Polski, by aie 
dążyć do zacieśnienia jedności wprost, by na 
rzeez tych prądów odśrodkowych zrobić pe- 
wne przynajmniej koncesye, w zamian za nie 
ratując choć częściową, w ciaśniejszych gra- 
niach zawartą konsolidacyę państwa. 


Tej kwestyi konsolidacyi państwa, tym pro- | 


jektom, która cheg utrwalenia odrębności skła- 
os? części Polski, cheg tutaj się przyjrzeć, 
kilk € Je choć z grubsza, nawiązać do nich 
a własnych uwag. 

ma. z tych uwag chcę też zacząć. Spo- 
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kają przymajeźuości polskiej i wtedy przestanę 
być uważane za obywateli polskich, Pod tym 
za mające moe dla żony, podobnież użwia 
kie ralziców 


i u całych grup. Ileż przykładów możnaby przy- jdia dzeci poniżej lat «18. 


toczyć na to z okresu wojny! Ale gdy obecnie 
już nie działa psychoza wojenna, gdy nie wio- 
szą biuletyny wojenne 


oryentacyi politycznej, przeciez rozierane noy- 
wy, zawsze u nas bardzo wrażliwe, nie wróciły 
do spokoju. Prawda, że jeszcze nie jesteśmy 
poza niebezpiceczeństwem. Prawda, że nieprze- 
prowadzenie na czas reform, opóźnienie się ich, 
może być dla nas niesłychanie groźnem; wszak- 


E tem większe będą nasze szanse, że zdo- 
|łamy stawić ezola niebezpieczeństwom, które 
janogą w całej grozie stanąć przed nami. Lecz 
przyznając to, przecież ‚trzeba zauważyć, że 
jesteśmy zbyt niecierpliwi, że przesadzany w 
krytyce tego, co jest. Tworzenie form państwo- 
wych nie jest rzeczą łatwą, nie moża iść szyb- 
ko, zwiaszcza tam, gdzie docyzyz zależy od 


wielogłowego ciała, jakim jest Sejm. Powie- 
dział raz, jeśli się nie mylę, p. Glomenecau, 
gdy dziwiono się, ża jakiejś drobnej, sprawy 
parlament francuski nie mógł szybko załatwić, 
że — trudno, bo natura parlamentu jost taką, 


pracę, jeśli ma podnieść choćby — igłę z zie- 
mi. Dużo łatwiej pracuje machina państwowa 
przy systemie absolutnym, gdy wola jednego — 
przynajmniej teoretycznie — decyduje o tem. 
co czynić należy. A jednak przecież zlamie róż- 
nych części składowych państw absolutnie rzą- 
dzonych w jednolitą całość trwało nie dzio- 
siątkami lat nawct, ale wiekami (np. we Fran- 
cyi). A niezawsze to nawet udać się mogło 
władzom absolutnym (np. Józefowi II. w Au- 
stryj). _ 

Nie należy oczywiście z drugiej strony prze- 
oczać, iż dsiń, przy udoskonatonój technice u- 
stąwodawczej, przy obfitości przykładów, któ- 
rych historya dostarcza i wzorów, jakie daje 
tak różnolite na kuli ziemskiej prawo państwo- 
we, praca taka może iść i powinna iść łatwiej 
i szybcioj. 

By mogła iść szybciej i łatwiej, trzeba prze- 
dewszystkiem zdceydować się, jaką mamy iść 
„drogą; jeśli się na zasady zgodzimy, już bę- 
dzie rzeczą raczej techniki prawodawczej wy- 
naleźć odpowiednie ramy prawne dla ukształ- 
towania ustroju państwowego. Tymczasem 
właśnie tego brakuje — tej zgody, jaką drogą 
obrać. Nie dość przedyskutowano i przemy- 
ślano problem. A dopóki tego się nie uczyni, 
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jak słonia, który musi wykonać długą i ciężką 


out ymi 
Pymismu do puzymizmu. Bardzo jaskrawo ' 


Tei traktatu g misie wawiowy 


w Pojsce. 


Podajcmy ninicjszem treść twaktatu, który 
Kanowić będzie przedmiot dyskusyi sejmowej 
Tatyfikacyi układu pokojowego: 
Arykuł 1. 
„oska zobowiązuje się, że postanowienia za- 
ne w artykułach 2—8 niniejszego Rozdzia- 
mię CR uznane za prawa zasądnicze (fonda- 
ntales), że żadna ustawa, żadne rozporzą- 
ue, ani żadna działalność urzędowa nie 
w sprzeczności do tych postanowień, że 
tadina ustawa, żadne rozporządzenie, ani też 
działalność urzędowa nie będzie miała 
wbrew nim mocy. 
Artykuł 2, 
Mlin polski zobowiązuje się udzielić wszyst- 
IM mieszkańcom bez różnicy urodzenia, naro- 
Wości, rasy lub religii i języka zupełnej i 
Owitej ochrony życia i wolności. 
"Szygcy mieszkańcy Polski będą mieli pra- 
twchodnego wykonywania praktyk zaró- 
Publicznie jak i prywatnio każdej wiary 


€ 


wno 


f irii RAS . . 
i religii (religion) lub wierzenia (croyan- 


© ilo te praktyki nie będą w niezgodzie z 
Fządkiem publicznym i dobrymi obyczajami. 
Artykuł 3. 

Polska uznaje za obywaieli polskich z sa- 
Ez ° prawa i bez żadnych formalności tych cby- 
> a niemieckich, austryackich, 

£gierskich lub rosyjskich, którzy 

ĉhwili uzyskania przez traktat niniejszy 
obowiązującej, posiadają stałe zamie- 
ba terytoryum, uznanem lub mającem 
duem za cześć składową Polski, jednak 


pu 


e 


br un 


z zastrzeżeniem wszelkich odnośnych postano- 
wień traktatów pokoju z Niemcami lub Au 
stryą eo do osób, posiadających stałe zamiu 
szkanie na tem terytoryum po pewnej określo- 
aej dacie. 

W każdym razie osoby wyżej wymienione, 
mające więcej niż lat 8, będą mogły pod wa- 


runkami, przewidzianymi w wymienionych trak-. 


tatach dokonać wyboru każdej innej przyna- 
leżności dla nich dostępnej. Wybór, dokonany 
przez męża, rozciągać się będzie równicż na 
żonę, podobnież wybór rodziców rozciągać wię 
hędzie na dzieci poniżej lat 18. 

Osoby, które. wykonały powyższe prawo 
wyboru, będą musiały w ciągu 12 następnych 
miewięcy, o ile traktat pokoju z Niemcami nie 
zawiera postanowień temu przeciwnych, prze- 
nieść awe stałe miejsce zamieszkania do pań- 
stwa, za którego wyborem się wypowiedziały. 
Będzie tm wolno zachować majątek nierucho- 
my, jaki posiadają na terytoryum Polski. Bę- 
dą mogły zabrać z sobą wszelkiego rodzajn 
majątek ruchomy. Żadne celne pohory wywo- 
zowe nie będą na nie z tego tytułu nakładane. 


> Artykuł 4. 

. Polska uznaje ua obywateli polskich z same- 
go prawa i bez żadnych formalności osoby 
przynależności niemieckiej, austryackiej, wę- 
glerskiej lub rosyjskiej, urodzone na wspomnia- 
nem terytoryum z rodziców tamżo stale za- 
mieszkałych, chociażby w chwili, gdy niniej- 
|sZy traktat nabierze mocy obowiązującej, sa- 
me nie miały tam stałego zamieszkania. 

W każdym razie w ciągu dwóch lat od 
chwili uzyskania przez niniejszy traktat mocy 
obowiązującej, osoby te będą mogły oświad- 
czyć przed wlaściwemi władzami polkiemi w 
kraju swego miejsea zamieszkania, że się zrze- 


Artykut b, 
Polska zebowiązujo się nie czynić żadnych 


| które mają być zawarte przez mocarstwa, 
sprzymierzono i stowarzyszone 2 Niomeami, 
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Austrya. Węsrami lub Rosvą — i pozwalaja- 
cogo osobom interesowanym nabrć przynale” 
zność polską lub też jej nie nabywać. 


_ Aurykuł 6. 
Przynależność poiską nabywa z samego pra- 


wszoństwo korzystania z innej przynależności. 
s Artykuł 7. 

Wszyszy obywatele polscy bez różnicy ra- 
sy, jezyka, luh religii będa równi wobec prawa 
i korzystać będą z tych samych praw cywil- 
nych i politycznych. 

Różnica vo do religi, wierzeń (croyawte— 
creed), lub wyznania nio powinna szkodzić 
żadnemu obywatelowi pólskiemu w korzysta- 
niu z praw cywilnych i politycznych, miawowi- 
cie. gdy chodzi o dopuszczenie do urzędów pu- 
blicznych, obowiązków i zaszczytów lub o wy- 
konywanie różnych zawodów i przemysłu. 

Nie będzie wydane żadne ograniezo- 
nie swobodnego używania przez obywatela 
polskiego jakiegokolwiek języka, czy to w sto- 
sunliach prywainych lub handlowych, czy to 
w sprawach religijnych, prasowych lub w pu- 
blikacyach wszelkiego rodzaju, czy to ma zc- 
braniach publicznych. 

Boz względu na ustanowienie przez rząd 
Polski języka urzędowego, mają być poczy- 
nione obywatelom polskim języka innego. niż 
polski, odpowiednię ułatwienia w używaniu ich 
języka w sądach, zarówno ustnie, jak na pi- 
śmie, e 

Artykuł 8. 

Obywatele polscy, należący do miciejszości 
etnicznych, religijnych iub językowych, będą 
korzystali z takiego sqlmego prawa traktowa- 
uła t = 'takach Qadrych i aławowych 
oraz faktycznych, jak immi orywatele polscy. 
Mianowicie będą mieti równe prawa do zakła- 
dania, prowadzenia i kontrolowania własnym 
kosztem instytucyi dobroczynnych, religijnych 
lub społecznych, szkół i innych zakładów wy- 
chowawczych, oraz prawo swobodnego używa- 
nia w nich własnego języka i swobodnego w 
nich wykonywania praktyk swojej religii. 

Artykuł 9. 

W miastach i okręgach, zamieszkanych przez 
znaczny odłam obywateli języka iunego, niż 
polski, rząd Polski ndzicli w sprawach naucza- 
nia publicznego odpowiednich ułatwień. aby 
zapewnić w szkołach początkowych udzielania 
dzieciom takich obywateli polskich nauki w 
ich własnym języku. Postanowłćnie to nie prze- 
szkodzi rządowi polskiemu uczynić w tych 
szkołach nauczanie języka polskiego obowiąz- 
kowem. W miastach i okręgach, zam'oszkałych 
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dozi- |Gych do mniejszości rasowych, religijnych lub 
«duie uważane za mające moe |językawyzch, sianowily zobowiązania o Fasuze- 


zwycięstw lub klęsk, |przeszkód w wykonanin prawa wehorn. prze- | 
co w ruch wahadłowy wprawiało wichu w ich | widzianego w traktafach zawartych lub tych, 


żących do mniajszości etnicznych. religijnych | 


i jązykowych, tym mniejszościom zostanie za- 
pewniony słuszny udział w korzystaniu Graz 
w przeznaczeniu sum, któro buet państwowy, 
budżety miejskie lub inne przyznają z fundn- 
szów pubiicznych na cele wychowawcze, reli- 
gijne lub dobroczynne. 

Postanowienia niniojszego artykułu będą 
miały zastosowanie do obywateli polskich je- 
zyka niejmieckiego tylko w tych częściach Pol- 
ski, które dnia 1 sierpnia 1914 r. stanowily 
terytoryum niemieckie. 

Artykuł 10. 


Rady (conscils) szkolne, wyznaczone na 
miejscu przez gminy Żydowskie w Polsce, za- 
pewniają pod ogólną Kontrolą Państwa roz- 
dział stosunkowej części funduszów publiez- 
nych przeznaczonych Na rzecz szkół żydaw- 
skich, zgodnie z artykułem 9, zarówno jak or- 
sanizacyę i kierownictwo tych szkól. 

Postanowienia artykułu 9 eo do używania 
języków w szkołach stosować się będą do wy- 
mienionych szkób. 

Artykuł 11. 

Żydzi nie będą przymuszani do wykony- 
wania jakichkolwiek Czynności, stanowiących 
pogwałcenie szabasu i nie powinni doznać ja- 
kiegokoMtiek umniejszonia swej zdolności pra- 
wnej, - jeżeli odmówią stawienia się w sądzio 
lub wykonywania czynności prawnych w dzień 
szabasu. Jednakże postanowienie niniejsze nie 
zwalnia żydów od obowiązków, nałożonych na 
wszystkich obywateli polskich ze względu na 
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Artykuł 12. 
Poika zgadza się, aby postanowienia mty- 


. 


niu międzynarodorrem i zostały oddane pod 
gwarancyę Związku Narodów. 

Nio będą one mogly hyć zmienione bez przy- 
zwolema większości Rady Związku Narodów. 
Stany Zjednoczmie Ameryki, Cesarstwo bry- 
tyjskie, Francya, Włochy i Japonia zobowią- 
zują się nie cumawiać swogo przyzwolenia na 
jakąkolwiek zmiane powyższych artykulów, 
którehy uzyskały w należytej formie. zgodę 
wiekszości Rady Związku Narodów, 

Polska zgadza się, aby każdy członek Rady 
Zwiazku Narodów miał prawo zwracać uwagę 
Rady na przekroczenie lub nickezpieczeństwo 


mogła postąpić w taki 


Wiedeń. P. A. T. Teleev. Comp- donosi z Bu- 
karesziu Rumuńskie Biuro prasowe donosi z 
Kiszyniowa: Według wiadomości nadeszłych z 
Odessy, wojska generaia (irigoricwa, które 
obsadziły Odcssę. urządziły tam wielki pogrom. 
Dzielnicę żydowską cersowano, poczem rozpo- 


Berlin P. A. T. Rewelacyc o interwencyi pa- 
pieskiej wywołały olbrzymie wrażenie w Niem- 
czech. Prasa obszernie rozpisuje się o tej spra- 
wie. Przywódca demokratów Hausmann ogła- 
sza, że Michaelis nie powiedział o liście nun- 
cyusza papieskiego nawet  wieskanelerzowi 
Payerowi. Były minister Heliferich domaga się 
w „Krenz Ztg., aby były sekretarz stanu 
Kuchlmana, któremu przypisują całą winę wy- 
paczenia sprawy. zabrał obecnie głos, 


Go Anglia proponowała? 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Weimaru: Na wczorajszem posiedze- 
mu Zgromadzenia narodowego.  niemieckieyo 
minister spew zagranicznych Mueller odczytał 
pismo rządu angielskiego, które było przed- 
miotem dyskusyi na ostatnich posiedzeniach. 
Minister stwierdza, że pismo nuncyusza dorę- 
czone zostało w berlinie dnia 5 sierpnia 1917. 
Zapytanie rzadu avgielekiego było dołączone 
do tego pisma, Było ono bez daty. Treść jevo 
jest następująca: 

Nie mioliśmy dotąd sposobności zapytać na- 
szych sprzymierzeńców w sprawie noty Waszej 
Świątobliwości i nie mamv możności zdekla- 
rować się co do odpowiedzi na propozycye W. 
Świątebliwości w sprawie warunków trwałego 
pokoju. Wedle naszego zdania niema prawdo- 
podobieństwa, aby do tego celu możua zbli- 
żyć się. jak długo mocarstwa centralne i ich 
sprzymierzeńcy w oficyalnej formie nie wyra- 


F s żą sie co do swoich celów wojennych i co do 
przez znaczny odlam obywateli polskich, nalo- | SIĘ aa 


tego, do takich cdszkodowań i odbudowy są 
gotowe, jakimi środkami chea ochronić świat 
przed powtórzeniem sie okronności wojny. Na- 
wot odnośnie do Belgii nigdy nie dano nam 
określonego oświadczenia na punkcie zamia- 
rów co do zupełnej niepodległości Belgii i na- 
prawienia szkody, wyrzadzonej temu krajowi. 
Waszej luminoncyi prasdopodohnie znane sa 
oświadczenia, oddane przez koalicyę w odpo- 
wiedzi na notę prezydenta Wilsona. Ani ze 
stromy Austryi, ani ze strony Niemiec nie od- 
dano podobnej równie ważnej deklaracyi. Usi- 
łowanie porozumienia między wojuj:cemi stro- 
nami bedzie tak długo bozskuiecznem, jak 


Straszny pogrom w Odessie. 
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sposób i dać takie instrukcyc, jakie uzna za 
wskązenc i skuteczne w danych  okoliezno- 
ściąch. 

Poza tem Polska zyadza się, aby w razie 
różnicy zdań w kwestyach prawa ludu, aktów 
ohjętych niniejszymi artykułuni, zachodzącej 
pomiędzy Rządem polskim a którem z Głó- 
(wnych  Mocavstw sprzymierzonych i stowa- 
rzyszenych lub jakiem inneem Mocarstwem — 
Członkiem Rady Związku Narodów, ta rożnica 
zdań uważana była za spór o charakterze 
mięczynarodowym ~- zgaduic z ariykułom 14 
‘Umowy Związku Narodów. Rząd polski zga- 
'dza się, aby wszelkie spory tego roiłzaju by- 
ły na żądanie drugiej strony przekazywane 
stałemu Trybunałowi Sprawiedliwości. Decy- 
zye stałego Trybunafu będą bezapelacyjne i 
będą mały tę samą moe i wartość, co decvzye, 


że, o ile będziemy - wcześniej skonselidowani, wa, przez sam fakt urodzenia się na tcryto- | przekroczenia któregokolwiek z tych zobowią- |wydane na zasadzie artykniu 13. Umowy. 
ryum. Polski, każdy, koma mie przysuguje piar- | zań, oraz żeby Rada 


| częła sie rzeź, której nie uszedł ani jeden żyd, 
|Następnie całą dzielnicę żydowską podpalcno. 
Pożar trwał trzy dni i noce. Pod wrażeniem 
tego strasznego wypadku ludność żydowska 
w eadej Ukrainie ogłosiła żałobę 14-dniową. a 
uczynili to także żydzi w Besarabii. 


0 propozycyę pokojową Papieża. 


któw, w których nasze poglądy się rozchodzą. 


| SR nie będziemy mieli jasności co do pun- 
| 


T r T +ARE 
Minisirowie francuscy o rewetaryach niemieckich. 
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tugblaw" 
donosi z Saint Genuain: „Echo de Paris" za- 
mieszcza oświadczenie Painlevogo i Wi- 
bo'tw w sprawie rewulacyi Erzbergera. Pain- 
lewe został prezydentem ministrów francuskich 
dnia 13 września 1917. Oświaduza, żu cala ta 
akera jest przesadzona i wc Francji zupelnie 
sprawa ta nie jest znaną. Idzie tu prawdopo- 
dobnie o pewnego rodzaju mnemer;ał w formie 
odpowiedzi zastępcy anyiclskiogo na krok po- 
kojowy Watykanu. Fakt, że angiciski poseł 
przy Watykanio wysiępujc w pawnychi wy- 
padkach w zastępstwie posła  fiancuskicgo 
mógi posłużyć za prciuksi do przedstarienia 
sprawy w tej fonnie, jak to siy stado. Painle- 
ve jest przekonany. że Ribest nikcmu nie da- 
wał zlecenia tego rodzaju, Cała historiya ma 
znamiona awanuurnicześci i zawiera wice 
|sprzoczności, temiardat, 4e w owym czasie, 
byly także prowiizone rozmowy 4 Ansiryą. 
Dziwnam jest, że Austrva, która w owym cza- 
sie była w zupełnym rozpadzie, w rozmowach 
z Sykstusom parmońskim Gliazywała dość ma- 
ło ustępliwości., 
Ribot oświadczył wobec redaktora „cho de 
Paris": Just rzeczą rządu zmgielskiego dac wv- 
|jaśnienia. De idzie e Francyve. mogę powie- 
dzieć, że z naszej strony nie było niezogo. An- 
glia w sierpniu 1917. nie wdaje się bliżej w 
treść propozycyi Papieża, mimo to jednakże 2 
uszanowaniem potwierdziła odbiór nory Pa- 
pieskiej. Pos. angielski w swom własnent imie- 
niu oświadczył, że w propozycyach tych nie 
widzi dostatecznej gwarancy: dla Belgii. Kar- 
rdynał Gaspary wziął tę okoliczność za powód. 
aby do Niemiec telografować z żądaniem do- 
| kładniejszych gwarancyi. Tu byt początek kon- 
wersacyi, którą chciano rozpocząć. Atoli rząd 
angielski uczynił odrazu całej tej sprawie ko- 
niec. Angiclski poseł nic posunąt sie ani kroku 
dalej. Oświadczenia Erzbergera fałszują praw- 
dę. Rząd angielsk! zauważył nicbezpieczeństwa 
i polecił swemu posłowi, aby więcej nie wypo- 
wiedział w tej sprawie ani słowa. 


Laytiósza kontrófestywa na froncie (lew. 


Wauszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gce- 
neruUnego wojsk polskich z dnia 29 b. w. 

Na południe od siuckiej szosy doprowadziły 
nas lokalne potyczki do zajęcia wał Gołyniski 
i Kryszołowic. Po odparciu nieprzyjacielskich 
ataków na odcinsk wołocki (koło iładoszowic), 
przeszły nasze oddziały do kontrataku i rozbi- 
ły siły nieprzyjaciela, zniuszając je do odwro- 
tu w kierunku Mińska. W pościgu za pobitym 
nieprzyjacielem osiągnęły nasze oddziały linię 
Maćki, Goroszki, Wokrzyce, Kalinki. Patrole 
dotarły do Zasławia i Łoparewicz. Dotychczas 
przyprowadzono 500 jeńców, dużą ilość kara- 
binów maszynowych i liczne tabory. Kilkakro- 
tne ataki bolszewickie na północ od Wilejki 
zostały odparte, wzięliśmy przytem 200 jeńców 


konieczności służby wojskowej, ochrony naro- ji 2 karabiny maszynowe. Pod Duksztami i Ry- 
dowej lub utrzymania porządku publicznego. |mszanami walki w toku. W zajętym przez nas 

Polska wyraża zamiar niozarządzania i nie-|26 lipca Augustowie odbyło się uroczysie na- 
udzielania zezwolenia na wybory, czy to ogól- |bużeństwo i parada wojskowa. Tłumy ludności 
ne, czy lokalne, które miałyby się odbywać |z całej okolicy z radością i entuzyazmem wita- 


obowiązkowo w soboty. 


ły wojsko polskie, 


+ 


Front poleski:»Silty atak bolszewików pod 
Mokroczem odparłiśmy, 

Front galicyjsko-wołtirwki: Po siinem przy- 
gotowaniu artyleryjskiem na odcinku Brody— 
Radziwiltów ruszyły bataliony bolszewickie 
ido ataku, który załamał się w ogniu naszej af- 
tyleryi i piechoty. 

W zast. szefa sztabu gen. Haller. pulk. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat wojskowy z dn. 
29 b. m. 

Front północny: Na Zagajewice i Łukaszewo 
w nocy ogień miotaczy min, karabinów i kulo- 
miotów. Na Łukaszewu padło 14 min. Pod Za- 
gajewicami odparto patrol niemiecką. Tak sa- 
mo pod Zamościem, Jaktorowem, Trzema Do- 
mami i Kirszdoriem. Poza słabym ogniem kara- 
binowym i kulomiotów na reszcie frontu spokój. 

Front zachodni: Zbliżający się do Mnichowa 
i Kolna patrol odparto. Na całym froncie sła- 
by ogień miotaczy min. Na Gradowo padło 5 


iw R 


„BLOB3 NAKCDBU* g dnia SU Lipca 1Y1U roku. 


Nz. 173. 


| 
granatów rewolwetowych. Na Zatum, Me „ka pracy, a ponadto robotnika zraża obecna! CHLEB NA TYDZIEŃ BIEŻĄCY. Micjskie |denata znaleziono wezwanie od generalnego 


i Lachy ogień kułomziotów. | 
Front południowy: Spoleśj. 


Gra. Dowbor-Miuśmchi zostaje. 


Poznań. P. A. T. Jak się dowiadujemy, nie- 
perommierie powstałe międry Kemiseryatem i 
gensałem Bowboram Niuśnićkm nestało ssw 


niie, Komisaryat sie pezyżąl dpaipi, kiórą | 


też general cotn. 


Wieści z Ziemi Gzerwieńskiej. 
mori. — ładnie się mupli yia. 
Świ Potrzeby moda cze POLO, z 
Jakie zdziczenie meralne panowało wśród 
„oficerów* ukraińskich, niech Świadczy fukt, 
opisany w „Kurycrze Lwowskim“. 

„fo pouownem opanowania Czortkwwa 7a- 
exi Ukraińcy uprawiać wrmie odwetu na lud- 
ności połskiej. Dnia 10 czawea 1919 schwytałi | 
na denuncyacyę  Tinhlera recte - ae 
poborcę podatkowego Urbana pod zarzutom, | 
że Wal udział w milicyi. Faktycznie był mili- | 
cyamtem jego syn. Bez zadania sobie trudu 


drożyzna, gdyż płace są wprawdzie wysokie, : liiuro aprewizacyjne 


zawiadamia, 


że wydało |sztabu, ażeby Kubiak stawił się de Jablonny, 


ale z powodu drożyzny robetnik wszystko wczoraj piekarzom mąkę ma chleb. który będzie |oraz list samebójcy, w którym między innemi 


przeje. 
To są glosy masy. 
fakty, które można zaobserwować w Żyaeńu. Tu- 


tejsze koła przenystowe z trwogą patrzą naj 


Kiemcy. Ludzie, przyjeżdżający z Niemiec, ø- 
powiadają zdumiewające rzeczy. Przemy me- 
miecki, wielki i maly, jest w pełnym rucim. 
Są pewne ogniska ruchu strajkowego, jak 
Berlin, Hamburg i t. p., gdzie ciągle wre. Straj 
ki te prasa niemiecka wprost reklamuje, ab 
wiat radzą, iż cate Niemcy ozmmnał rach straj- 
kowy. Tymczasem w rzeczywistości pera temi 
|tffku ogniskami Niemcy całe pracują, a ilość 
„Bezrobotnych wszędzie sio zmniejsza, a zakła- 
(dy przemysłowe myślą już nawet o eksporcie. 
W Czochach zaprowadzono 


vadawany w piekarniach rejenowych, począ-|pisze: „Nie umiałem grać życiowej komedyi! 
Niemniej wymowne są %szy ef dziś, t. je od środy m8 b. m.. po 1 kg.|i nosić maski i dlatego odhieram soebie życie“. 


na Gsobvę i tydzien. 

NOWA SZYURA TUESKIEGO. Znany autor, 
p. Stefan Tinsi, wykończył nową. trzyaktową 
komedzyę p. t. „Dj, kskiety, kobiaw!* Jak się 
ttewiadujemry, p. Turski organizuje zaspół Ar 


tystów i w dor wscych dmiuch września udaje. 


ię ze swają ostatnią mowaścią na objadz Ma- 

«polski. i 
BKRADZENIE DRZEDU PRZYWOZU I WY 

WOZU. Nienjęci dwiyrhczae baadyci wtamali 


zie to Trzedu przywosi i wywsza, mieszczą-- 


cego się w odusolmiomyan, wy ogrodzie zbudowa- 
nym, malym pałacyku, przy ul. Szuiskiewo ©, 


ośmiogodziumy | *YCIETI jedną ścianę w kasie ogniotrwałej i 


Gziel przcy. Tymczasem w Niemczech pracuje skradli 50.000 kor. w gotówce, araz kilkanaście 
się 9--10 godzin dziennie i słychać powszechne %VEuat pożyczki państwowej. znajdujących się 
żądanie rod adrozcm Weimaru, aby Zgrema- [tain w przechowaniu. Kradzież spostrzegli urzę- 


dzenie Narodowe zniesło admiegedzimny dzi 

pracy. Niemcy chcą pracewać, aby zebrać mi- 
liardy na pokrycie zabowiązań wojennych i po- 
zbyć się obcej okupacyi. Jak groźna jest ta 


stwierdzenia tego faktu skazali Ukratiey Urba: |jqch żeluznych w Witkowicach. Fabryki wit- 


aa na śanierć. Egzekucya odbyła się w obena- 
ści dwóch oficerów i dwóch żołnierzy, tudzież 
rzeszy zebranej ludności. Urban napisni, przy- 
gożowany na Śmierć, kariko do żony, że gi 
nio niewinnie. Po strzymaniu postrzału w 
brzach jęczał i wit się długi czas w bółu. Ze- 
brama ludność współczując z nim, wybuchła 
płaczem. Oficerowie zaczęli śpiewać. Dopiero 
gdy się dostatecznie nasycili widokiem udrę- 
czek nfinry, wydali rockaz dalszogo strzału, 
który trafił ofiarę w piersi. Lecz i teraz nie 
miał delikwent sacazęścia sdrazu narzeć. Me- 
czył się dalej, a aficzrewie zaśpiewali mu dat 
sze pieśni ukraińskie. Dopiero trzecia kula w 
głowę wprawia oliarę w stan nisprzytomności. 
Gdy Ukraińcy ujrzeli, że więcej już nie hędrie 
sią meina pastwić, poczęli jnź bez pisau strze- 
ać fo ciala w agonii, Jeszcze ciepłego trupa 
zakopzłii Ukraińcy w rowie. 

Podobne egrekucye odbyty się na osobach: 
Stanisława Wasylkowskiego i Mazura z Ja- 
gielnicy, tudzież Zwarycza z Nagórzanki. Ofia- 
ry były nwiełetnimi shłopakami w wieku ed' 
19—-21 lat“. 

O. możliwości zgodnego współżycia wszyst- 

kich mieszkańców Galicyi wschedniej ze sobą 
bwindczy wiadomość podana ze Zaleszczyk w 
„Słowie Polskiem': 
5 po wkroczeniu patrefi zcłraia się 
w buwdynkn Rady powiatowej miejscowa lud- 
ność polska ze wszystkich warstw i wybrała 
Komitet obywatelski, złożony z 15 osób, który 
znów ze swej strony wyłonił wydział o wła- 
dzy wykonawczej. Bezpośrednio pó ukonsty- 
tnowaniu zwrócono się do żydowskiej Rady 
wyznaniowej, oraz do ludności ruskiej v we- 
zwamiem do wydelegowania dułągntów do Ko- 
mitetn. Na posiodzeniu pelnego Komitetu oby- 
ważdskiego jawińi się rzeczywiście dekzgaci 
narodowości ruskiej i żydowskiej”. 

Korespondent „Gnzety Wieczornej* donosi, 
że ma Podolu galicyjskiem urodznje tego rokn 
Takie, jakie od szeregu lat gaspodarze tutejsi 
hio pamiętają. Niestety, nie wszystka ziemia 
oteiana. Trudno będzie nawet zebrać te, €O 
jest, bo inwentarza żywego ri martwego na i 
Podoła nie posiada żkden folwark. Brak też. 


APENE À —  |taudlecze 
szalony sił roboczych, w dodatku chłopi ruscy Świe liczna wycieczka z Tamaszowa Lubelskie- waka, 
: opór. a tu żniwa nnieża- |50, na którą składa się prawie cale państwo- kami I 


zapowiedzieli bierny 


jed ida nieriecka, objawia się ia w hu 


owiosie nie mapą konkurować z niemieckie- 
mi. Oferty, które wnoszą zaklady niemieckie, 
są o 20—30% miisze, a przyiem gwarantują 
ane terminowo dasinwy, czągo mzemysłuwcy 
CaBBCy uczynić nie mogą ze wzyłądu na ciagle 
wiszące niebczpieczeństwo strajku w fehry- 
kach czeskich. Wyzsrość fabryk niemieckich 


gą icy, gdy przyszli 


i 
i 
} 
i 


ma parę dni przedtem, lecz przedstawicieli Tow. 


| 


w poniedzialek rano do 
jaacy, ale nie zdołamo ustalić, czy dokonano 
jej w nery z salroty na niedziełę, czy z niedzieli 
na pomiodytałek. Biuro nie byle ubezpiwtzone 
oi wimnaniu. Cheiano wprawdzie tezo dakonać 


ubenpiaczeń orzekł, że kawa jet nicdastatecznie 
znbrzyłeczona, ponieważ brakaje żelaznych 
sztab pray drzwiach. Wskutek tago w sobotę 
przyszli ślusarze i zrabii staby w drywiach. 
lecz zanim zdałano skorzystać z tego i instvtu- 
eya ubezpicczyć, dostali się do niej złodzieje. 
SPRGSTÓWANMIE., W spruwordanin 2 obrad sef 
mowych, nadtsianem nam przez Polsk. Ap. tcl, 


i zdołność do konkurencyi uasadza się taż na a zanicszczowm w Nrze 165 „Głosu“, vnałazł się 


tem, że taryfa kolejowa jest niższa w Nicm- 
czech, podczas gdy w teprisłice czesko-słowa- 
ekiej podniesiono ją o 100%. Obek tej konku- 
semcyi niemieckiej ehawisją «ię tutejsze koła 
przemysłowe skutków zaostrzenia Biosunków 


czeskich z sąsiadami, a szczególnie z Polską. | Xa gk; 


| 
i 


had. który niniejszem  prostujamy. Wianowicie 
nie poset Martek przedstawił wniosek w spra- 
wie obowiązku gmin miejskich do dostarcaania 
mieszkań, lecz poseł Zygmunt Mar weg. 
HAZARD. Przed paru dniawi doniesiono palicyi, 
2e w hotelu Irmdysskim apra win sit hararsi w bar- 
ty i 2s don'ezący pozegrzł tam 108 tysięcy kerar.. 
dek tego Genicsieria przeprowadseno Tewi- 


Już dzisiej up. Polska zamawia wiele towarów | zyę w nocy z 28 sa 29 b. m. i na prze t. zw. „W ZI" 


w Aastryi z pominięciem Czech i zachodzi oba- , E 
wa, że w razie, gdy stosunki między Niemca- | e ; 
mi a Polską wejdą na tery normalna, Polska -Rluma, kupca z Warszawy, 


ytryzuyno: Akeajinma Lichtonstema, kupra z 

i Ałenhama lrite z Radamia, Leja Freltapa 
Sosnowca, Szmula Lisa. kupca v Łodzi, Szmula 
Izydora Weinbersa, 


raczej będzie sprowadzała towary z Niemiac. kupca z Łodzi, Prdezas sry zakwestyonowano 2800 


niż z Czech. W interesie więc przemysłowców 
leży, aby stosunki polsko-czeskie nie doznawa.- 
ły zaostrzenia. 


Od Wydawnictwa. 


koren. 
KRADZIEŻ NA KOLEI Dnia 38 b. m. na tutęj- 
a dworca kolaiowym epa O Erann 
ikle, pedpor. min. wojny, po z kwotą 
kor. AE ya a E tej kradricży przytrzymmano Ste- 
fana Kuczpa, 15 Jat liczącego, rodem v Przemyśla, 
a inako współnika tej kradzieży niejakiego Piotra 
Chmurę, 17 lat liczącego. Kucap przyznał się na 
inspekcyi połicyi do kradzieży i zaprowadził wienta 


Prosimy o rychłe odno- TEE ECK" ag" wait schował 


wienie przedpłaty w celu 


uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


Z odnoszeniem lub przesyłką po- 


cztową ma prowiacyę . > » : 
Numer pojedyńczy « e » . 


KRONIKA. 


ACHOW. 
Z miasta. | ga J cina z T 
WYCIECZKA Z ZEEMI CHEŁMSKIEJ W © 


KRAKOWIE. Od kilku dni bawi w naszem miie- 


KRADZIEŻ TRAMWAJOWA. Pod zarzutem kra- 
dzieży w tramwaju przyaresztowano Jakóba War- 
cala ze KOP. óry ra Ton poia pij = 
n urd yoat po z 
720 kor. Penise ea, a Warcala osadzono 
T WŁAWANIE W: J ytrzymsno Jana Gaj 

i „ Wezora, o aj- 

Sukorać włamał się do mics- 
przy ul. auc m 
i i jednak 


śm. 
my dwżw. dh wełniany 0. Bad iarsa. 
PIFEYCIONKI. | PTY 
w N. [czynie donióst te Ptefania Piskorz aah, 
skiej Ostrawy prrytrerymaaa i zoslerionð 
przy niej 8 sote pieńcionki z brylantami, Pier- 
Brent: to morzna obejrzeć w sąlzie okręgowy wW 
"U JA NAFTOWA. Dais pezytrzysnzno Barn- 
U Ę 
arnsgoła, który sprzedawał nafte 
4 K ró m litr, 
ZAK 


łohy już w tym tygodniu rozpocząć! Wobec WO gimnazyum kocdukacyjne, założone w roku, 


tego trzeba będzie ten opór złamać, | 
co lepiej — dokonać zbiorów bezrobotnymi z | 
Królestwa, lub siłami wojskowemi. Należałoby 
też już pomyśleć o orce jesiennej. w tyłu ce- 
lu uruclomić trzeky warsztaty. celem napra- 
wy pługów motorowych i fnnych narzędzi rol- 
niczych. 


Morawska Ostrawa, 28 lipca. 

Tutejsze koła przemysłowe zaputrują się bar- 
dzo krytycznic na najbliższą przyszłość. P rz e- 
mysł czeski przechodzi obeenie ciężkie | 
praeciłemie. Depresya stąd płynąca udziela się | 
całej prasie. Wszystkie pisma, ed mieszezań- | 
skich do socyalistycznych, poświęcają całe 
szpalty omawiuniu tych spraw, kére się iy 
czą Ściśle z życiem gospodarczem regaibhiki 
cze>ko-słowacktej. „Czeskie  STo'wo" 


wprost pisze: „Stoimy przed katastrofą. Gdy 


łódź tonie, obowiazkiem jest wszystkich, znaj- |; 


dujących się na pokładzie, zaniechać swarów 
i a myśleć o ratusku*. „Narodni 
Listy" pisza: „Curaz bardziej zadłużamy się 
za grmi. Konstmujemy resztki surowca, 
odczuwając mimo to ciągłe braki. Granice o- 
twmrte, a my Me mumy co wywozić. Gdzie 84 
przyczyny tego stamm rweczy?" 

_ Prasa widzi te przyczyny w wysokości 
pła.e robotniczych i wrmało wydajnej 
pracy robotniczej. Węgla np. jest padkiostat- 
kiem, zle wydobywa się go za mało. „Narodni 
Listy“, jako dalszy powód tych niezdrowych 
stodunków podają strach przed secyalizacyą. 
Strach ten zabija w wielkich  przedsiębior- 
stwagh wszelką chęć do inwestycyi i puszcza- 
nim zakładów pełną parą. Nie bez winy są też, 
zdaniem „Narodnych Listów". o r,g,ia na woj- 
skowe, które nie mają dość zrozumienia dha 
potrzeb wielkiego przemysłu. 


wiące tam na kresach ziem polskich ważną pla- 


cieczka, pozostajaca pod kierownictwem wieloo 
zasłużonego w 7. '|ożenii gimmnazrym, ks. pre- 
fekta Fpliksa Franka, zwiedza z zainteresowa- 
niem limtoryczne pamiątki i okolice Krakowa. 


ski, starszy radca magistratu, powołany został 
de ministerstwa spraw wewnętrmych w charak- 
terze inspektora samorządu dla wiekszych 
miast, wyłączonych se zwięzku powiatów. Pre- 
zydyum miasta, przenosząc iuteres miast pol- 
skich ponad interesa lokalne, postanowiło zgo- 
dzić się na zwolenienie nadradey Sikorskiego 


|ze stanowiska w mupistracie. 


Dr Sikorski obejmuje nowa stanowisko od 11 
sierpnia b, T. 


albo — |1917 podczas okupacyi austryackiej, a stano-| 


| WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dr Rudolf Sikor-| 


| 


Z Pobtä 1 ze whiti: 


STRASZNE POLAKÓW W KE 


A Aż POŁOŁENIE 
‘cówke dla nauki i wychowania młodzieży. Wy-|sgwyE. „Wiek Nowy" donosi: Polityka, ma- 


jąca na cełu wymordowanie lub: usunięcie ży- 
wiołu polskiego, jest wprowadzona przez „Czre- 
zwyczajki" bolszewickie z całą pedanteryą nio- 
miecką. Czynności biurowa i indagaoyjna, prowż- 
dzone według wzorów „ochrany“, SpuczywSją 
całkowicie w rękuch Niemców, którzy w tym 
języku nawet niejednokrotnie prowadzą bada- 
nia. Na czele wydziatów stoją zawsze żydzi. 
Organami wykonawczymi, t. j. aresztującymi 
i egzekuterami są młodę żydówki i Chińczycy 
(chunchuzi). 

Gęół ludności poleko-ruskiej od lat 14 do 45 
ma być internowany w tych dniach, by zape- 
wne nie wrócić z obozu już niedy. Polary nie 
mogą kupować nic z kooperatyw, z których 


© ZAOPATRZENIE MIASTA W ŻYWNOŚĆ. wyłącznie korzystać mogą bolszewicy i żydzi. 
Magistrat komunikuje: W ssbotę 26 b. m. udała Stad głód nie do opisania. 


się delagacya przybocznej Rady aprow., pod 


SKŁAD CZERWONEJ GWARDYL Do dzien- 


przewodnictwem Dea Schwarzenberg Ozernego, ników warszawskich Aonoszą: Generał Szczer- 


do delegata min. aprowizacyi, p. Kucharskiego 
zmezedłożyła mu pastulaty, tyszące się znoBa- 
traenia miata w artykuły pierwszej potrzeby, 
| jak cukier, sół i mydło. P. Kucharski zajął wo- 
bec żądań dełeęgacyi przychylne stanowisko, a 
w szczepółności przyrzekł przydzielić miastu 
dla konsumcyi wszystkie 5 wagonów cukru bia- 
łego z Czech, edstapionego Delegaturze przez 


ltut. Stow. cukierników, a nadto wazon do sma- 


Jłenia owoców z kontyngentu krajowego. 
Dalej zgodrili się na powiększenie kontynges- 
tu soli kensumcyjnej dla miasta, oraz przydzie- 
lamie osebnego kontynsentu solt dla celów pree- 
mysłowych. tudwież na częściową sprzedaż w 
Krakowie soli, przeznaczonej dia powiatów, co 
będzie połączone z korzyścią zarówno dla mia- 
sta, jak i dla ludności wiejskiej, prząbywzjącej 
na tut. targi z artyknłami żywności. 
Wreszcie co do mydła. oświadczył pan iele- 
gat, że udzieli dla Krakowa kilka wagonów 
mydła, znajdującege się w drodze, a przezna- 


baćzew dał szczegóŁowe informacye co do skła- 
iłu czerwonej gwardyi Lenina i Trockiego. Z in- 
tormacyi tej wynika, ża przeważna Część stano- 
wią Niemcy, byli jeśey wojemań, pozostający 
pod komendą niemieckich oficerów i pad na- 
ezelnem dowództwem  miemieckiego generała 
Bluchera. Poza tą niemiecką wigkszością w czer- 
wonej gwardyi słaby 75 tysięcy Chińczyków, 
RO tysięcy Węgrów, zwerbowarych pomiędzy 
jeńcami i 25 tysięcy Turków, zorganizowanych 
przez Enwera baszę. Jeżeli do tego doliczy sig 
jeszcze przybocznych janczarów Lenina i Troc- 
kiego, oraz Łotyszów, to otrzymamy taki o- 
braz, że to, eo dla zagramiey nazywa się „dyk- 
taturą proletaryatu w Rosyi*, jest właściwie 
najazdem obcego żałdactwa na Rosyę. Cała re- 
szta wrmii czerwonej, złożona z Rosyan, znajdu- 
je się pod terrorem tej cudzeziemskiej bandy 
zbrejnej, która ją pędzi z tyłu w ogień i na 
śmierć. 

SAMGBGJSTWO PUŁKOWNIKA. W pensyo- 


To samo pisme zastanawia się nad tem, a- |czonego dla Galieyi, tudzież, że posiam cię © nacie „Pod złotym orłem* w Alejach Jerozo- 
czego łud czeski, uchodzący dotąd za najpra- |jak najrychlejsze zezwołenie na sprowadzenie limskich w Warszawie odebrał sobie życie za- 
cowitszy, tak ochłonął w zapale pracy. Przy- |dla miasta w drodze prywatnej około 18 wago-: pomocą wystrzału w sereo. 45-letni Kubjak, 
tzyny są ogólne. Ci. co był na wojnie, rdwykli |nów mydła z zagranicy. 


Z 


LL LLNLL— aaaerŮŐ 


dęko 


ENDAN 


podpulkownik armii gen. Hallera. W pokoju 


ekorator : == K. MIKULSK 


Kraków, ul. Rajska 20. — Telefon 2322. 


|mamiały tam 
— Pryiataje 


ZJAZD ORGANISTÓW z całej Polski odbył 
się w Warszawie przy udziale 72 delegatów. 
Uchwalono zalożyć Związek zawodowy i wy- 
brano zarząd. Arcybiskup Ratti przesłał zjazdo- 
wi błogpeniawieństwe. 

ZAKAZANY ODPUST. „Ghareta Iwowska“ 
oplassa, że pielgrzymki wiernych na tegoroczny 


|odpust w Kaiwaryi Pacławskiej w pew. dobro- 


atilskim zostały zakazane z powodu szerzenia 
się tyiusu plamistego w całym kraju. 

ETYKA ŻYDOWSKA. W łódzkiej „Straży 
Polskiej“ czytamy: Wychodzące w Czestocho- 
wie pismo żargonowe zamieściło p. t. „Zdrajcy“ 


gwałtowną napaść ma sześciu swoich współwy”" 


znawców żydów chałaciarzy. Ciekawą jest,.wina 
tych zdrajców“: oto stawnii oni jako świadko- 
wie w sprawie ekscesów przeciw-żydowsktch 1 
na zasadzie ich zeznań uwolniono twó*h chrze- 
ścijan, podejrzanych o ndział w tych ekscesach. 
Mianowicie arezztowami powołali się na owych 
sześciu żydów, jako świadków, że w owym tea- 
sie bwli gdzieindziej, co też oł świadkowie po- 


twierdzili Zs to psmo żargbnowa napiętnowało | 


ich wobec całego ogółu Żydowskiego jako 
„zdrajców*. Jest to wymowny przykład etyki 
żydowskiej. Władze sądowe wimy wystąpić 
w tej sprawie. 


GENERAŁ, MUŚNICKI OSADNIKIEM W 


WIELKOPOLSCE. Dziermiki poznańskie dono- |i 


szą, że generał Wowbór-Muśnicki nabył od u- 
rzędu Dsadniczego resztówkę Lussowa w pów. 
poznańskim. Resztówka, składająca sią z staro- 


żytnege pałacu, 184 morgów miami i łąk, lasu, 


i ioziora, należy przez swe urocze położenie do 
najpiekniejszych zakątków Wielkopolski. Gene- 
ral Muśrmieki jest pierwszym, który zawarł kon- 
takt kupna z newym a 
zatem „piorwszym osadnikiem połskim w Wiel- 
kupołsce. 

700 DZIAŁ DLA POLSKI. Pisma niemieckie 
donoszą z Berlina, że od 8 Bpca wznowiono 
transport armii Hallera. Według obłicrenia 
Niemców wysłane de Połeki « Franeyi 700 dział, 
z czego 200 ciężkich. 

BRAK MĄKI — PRZYCZYNĄ HISZPANKI. 
Jeden z uczonych lekarzy paryskiwh, który tru-. 
dnił się przez dłuższy czas badaniem hiszpanki, 
ogtosił obeonie swoje spostrzeżenia o ioj zagad- 
kowoj ekerobie. Stwierdza a całą stawowoze- 
ścią, że dotąd mo zdołano okroślić jej natury 
i z braku imej defisicyi naswano ją hiszpanką. 
Następnie twierdzi, że gwałtowny rozrost hias- 
panki przypisać należy niedostatecznemu odży- 
wianiu, które przygotowało gromt szczepółnie 
podatny da tej cheroby w ludzkim organizmie. 
Przyczyną łego mił był głównie brak mąki, 
którą próbowano zastąpić w czasie wojny rók- 
nomi mieszauinacai. Na dowód przytacza cheka- 
wy uksperymant z kurczęciam, które karmiono 


tegoż Tyży, lee: mowyłnskanego, łab nawet ©- 
trąb ryżowych. Kurczę odżyło, odzyskało sy 
i stało sią rupałkie zdrowe i mczeło rzanąć i 
tyń. Widocznie więs owo Bizęby ryżowe sawie- 
rają jakiś składnik spożywczy. niezbędny do 
podżrzymania życia i utrzymania skanek. Shtal- 
nik ów nazwane „vitamine*, a znajduje się on 
iw imysh msykach, tam zań, gdzie brakuje, or- 
ganizm pozbawiony go, wpada w stan chorsłałk 
wy. Dlatego też, kio chce być surowym, nie 
meże sią żywić jednostronnie 1 musi zmieniać 
pokarm wiadomo zaś, jak bardzo jednostron- 
nem było nieraz pożywienie szerokich mas w 
czasie wojny. 

TRAGICZNY EPILOG WYPRAWY PO 
TRZEĆNIE. Dsierudki lubełakie <ouneuzą: Do ja- 
dnego z ogrodów owocowych na Kalinowszczy- 
śmie zakradł się tu na trześnie 14-letni J. K. 
W czasie rwania owoców został spłoszony, a 
następnie był goniony przez właściciela ogro- 
du. Uciekając, K. wpadł w rsekę, gdzie utonął. 
Policya, po kilku godzinach posznkiwania, wy- 
dobyla zwłoki z wody. 

KTO TO JEST PETLURA? Korespondent 
stryjski „Nowego Wieku“ opowiada charakte- 
rystyczny urywek z podsłuchanej rozmowy po 
jednym z odbytych tam ruskich wieców. Ros- 
trzy baby i jeden chłop. 

Āo maz Petlum — mówił gospo- 
data, rozpromieniony 

— A chio + je ta 
wiosna jedna u bab. 

Gospodare pociągnął kłąb dymu z fajki, ss- 
wyńlił się i « miną mentomką objaśnia: 

— A hi! Toś na erma, ano to je dońka na- 
moho atamana!? 

Baby elrutnie rzawstydaone. Jedna z nich 
praznie rehabiłitacyi, wiąc, nie dając za wygra- 
ną, mówi: 

— Ta didko by ich maa waich! Dońkal 
Oden każe deńka, druhyj — żinka, a Pyłypy- 
cha — wijtowa mnka kazała szo to je „prowi- 
Zya“ Z Amaryżi! 

GRYGINALNA UCZTA ROZWODOWA W 
AUSTRALI. W arystokratycznych kołach au- 


“Petlura? — pyta zacieka- 


la 


{pocztowej Kasy oszczydn 


jtor w imstztimnentacyi, 


|w gmachu naszym, 


rozw: dowe“, w którem znajduje się złamana s 
brączka ślubna. Stół jest ubrany zasuszonymł 
kwiatami ślubnymi, których para małżeńska 
przez cały czas swajego pożycia bardzo pilnie 
strzegła. Nastrój, jaki panuje podczas takiej 
uczty rezwedowej, jegt podobno bardzo wesoły, 
Zwykle rozwiedziona para po skończonej ucz- 
cie rozchodzi się, zamieniając ostatni 8eTdeczny, 
pocałunek. Zwyczaj ten świadczy © tem, 28 
młażonkowie austrałscy nawet po takich przy« 
krych przejściach rozchodzą się przykładnie, 
nie czując do siebie nienawiści, ani arazy. 


Zewłżadamiewia I komunikaty, 


a OBYWATELSKA DUE, IV po 
Jmuj: na newo swą pracę pod hasłem bezwzel 

dej walki z lichwą f wgwa chętnych do kę” 
«%bywateli dzi w IV, aby się zgłaszali w lokalu 
B. ©. fal $ miencka L 18) w czasie dyżurów od 
godz. 5—7 wieczerem, cełem zapoznania się z no- 
wa orpganizacyą. Tam należy wnosić wszelkie za- 


ża! nia. 

WYPŁATY EMERYTUR KOLEJOWYCH. D 
tokcya ko. państw. donosi: Wypłatę į Ke! 
wizyż i darów z laški dia emerytów, Ere sierúót 
okręgu dyrekcyi krak. i lwowskiej uskuteczniać 
będzie dyrckcya krakowska, za pośrednictwem 
) ości, począwswy od 1 sier: 
pnia r. b. Zmiany adresu należy przy podaniu tw 

y : likwidccyjwego, umieszczonej na le 
wej stronie odcinka pa czekowago, nadsyw 
łać najpóźniej do każdero 5 wypłatę poprzedza: 
cego n 


ozu, zwołuje Faba aRar 
/kowie na delś, t. j. środę dnia 

asi. pO by, i 
aaea aein ma Izby a 
drog e wdziat w obradach. 


Repertuar teatru miej. ka. J, Słewaskiera, 
Środa: „Werther“. 
Czwartek: „Rycerskożć wisźniacza" ( 


„Pajnes*. 
Piątek: „Cyganerya“. 
Rezertuar miejskiego teatru powszechnego, 


Środą; „Rodzina Furiezów”*. 
Czwartek: „Ciotka Karais“. 


Nauka, Titeratura, sztuka. 


JAN PRZYBYŁA: „Z orlich bojów łetników, 
iwamekich". Nakładem więgarni Gubrynowi: 
cza, Lwów, 1919, str. 48. 

Broszura ta jest ciekawym przyczynkiem de 
dziejów wyswobodzenia Lwowa i obrony kro- 
sów. Autor w sposób feljeconowy sgowiada 
mam e udabyciu przez naszych w walkach listo- 
padowych parku  letniczego, o uruchomienia 
łatraweów „ku otusse swoich, a wścłekłości wro- 
gów”, o zasłagach łotnfków, 


kwiętołewych £ majowych. De epowfadanix 
swego dałącza autor statut „Połskieoge Awiąska 
lotażczego*, założcnago w latym b. r. we Lyros 


„KRÓTEA HISTORYA ŚWIĘTA” przez ka. 
Fr. J. Knechta, „Dzieje święte w krótkości opo 
wiedziane" przez la. Ł Bdrmsteta, „Hietorya 
Biblijna* Br J. Schustera. 

Wexystkie trzy książeczki tłumaczone z nie- 
niemieckiego, a wydame u He1dora w Fryburgu 
w roku bieżącym. Pod względem metodycznym 
i rzeczowym nie mamy im nie do zarzucenia, 
pod względem językowym byłobs dużo. zwłam 
Szeza w dwóch ostataich pedrecznikach, do wy- 
tknięcia, sle nie o oceną krytyczną nam tulaj 
chodzi. Chcemy zaznaczyć tylko, że wydawcy 
niepotrzebny trud i koszt sobie zadali. bo poł- 
ski katecheta i połnkie dziecko nie sięgnie pe 
te książki, gdyż ma swoje podręczniki biblijne, 
wydane przez polskich autorów i polskich ną- 
ładców — dość %u wspomnieć biblijki ka. Bo- 
czara, ks. Wotka i ks. Gadowskiego. B. 


Z opery. 


„Wactor*, dramat liryczny Masseneta, od r. 
1880 obieg! wszystkie prawie sceny zAgTanioz 
ne, spotykając się z bezsprzecznem urzniniem 
krytyki i tej części publiczności, prawdziwie 
zamiłowanej w muzyca, która pragnie głębszeso 
podkładu myśli muzycznej, a mie luźnych me- 
dodyi, nie współtnego z akcyą dramatu mużycz- 
mego nie mających. 

"Wystawienie więc „Wertera“ trzeba poczytać 
Tow. operowemu za dużą zasługę w jego tą 
teniu naprzód. fana kwesiya, czy się ten dra- 
mat utrzyma w naszym repertuarze. Kompozy- 
niezmiernie barwnej 
swym kolorytom, stawia bardzo odpowiedzialna 
zadanie orkiestrze, której skład winien być na- 
łeżycie ustosunkowany — wszystko winno sią 
składać na harmonijną całość, Warunki jednak 
gdzie orkiestra operowa 
s3 trudne, 


niema należytego rozmieszczenia, 


stralskiege towarzystwa panuje uwyczaj, że po, Możnaby jednak opróbowaćb posunąć wgłąb 


procesie rozwodowym jest uczta, do której za- 
siadają nowa rozwiedzione małżeństwo i goście. 
Skoro tylko rozwód dojdzie dð skutku, zapra- 
szają dawni małżonkowie świadków procesu i 
sędziego, który prowadził proces, na ucztą po- 
żegnalną. „Żona“ zaprasza swoją służbę, która 
przysięgła, że pani podczas nieobecności męża 
nie przyjmowała odwiedzin. Fksmałżonekę za- 


na prawo instrumenta dęte, tak, jak już raz 
przed laty było, a co nadawało więcej równo- 
mierne i miększe brzmienia orkiestrze. 

Partye tytułową Śpiewał i grał przejęty 
odpowiedzialnościa swej rołi, doskonale i z wiels 
ką rutyną p. Łowczyński. T. Szafrańska kreos 
wała postać Lotty i przeprowadziła ją bar< 
dzo koneskwantme pad wygłędam aktorskim. 


prasza znowu swoją służbę, a nawet i woźnicę, (Głos jej s pełnem i szlachetnem brzmieniu, wy- 


który pana swejezo woził do „małej wili“. Na 
stole pojawia 


się w czasie tej ucety „ciasto |duicy doskonałe. 


bomio wyszkolony, brzmiał zwłaszcza w śro 
a 


podejmuje się robót w zakresie malarstwa 


kościelnego i dekoracyjnego w całej Polsce. 


Projekty i kosztorysy bezpłatniel 


Nr. 173. 


Albert p. Ludwiga był przepowadzony 
świetnie, jak każda rola, której się ten artysta 


podejmie — również reżyserya jego była pomy- | 


słową. 

Na szczególne uznanie i podziękę zasłuzuje 
pna Ficndrichówna. która w ostatniej chwili 
podjęła się roli Zofii i wywiązała się z tejże na- 
der udatnie i wdzięcznie. Dzieciaki w pier- 
wszym akcie były przewybornie rozbawione, 
a p. Paszkowski był również miiym tatusiem. 

Szkoda tylko, że waltornista wziął sobie nad- 
to do serca piosnkę o Bachusie, a maszyniści 
w interludium trzeciego aktu zbyt głośno prze- 
szkądzali orkiestrze — czyżby im się muzyka 
Masseneta nie podobała? Dłaćzego afisz zapo- 
wiadą 4 akty, kiedy jest ich tylko trzy? 

Operę prowadził dzielnie i przytomnie p. Wa- 
lewski. Barwik. 


Obrady Sejmu polskiego. 


Warszawa. P. A. T. Sprawozdanie sejmowe. 


„BLOS NARODU" z dnia YV Lipca 1919 roku. 


ski, Dr. Biliński był, jak wiadomo, na posłu- 


| 
Program prac Seimy przed feryami  chaniu u Naczelnika Państwa i przedstawił mu 


Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów, pad 
- przewodnictwem marszałka Ścjima pos. Tramp- 
czyńskiego, na dzisicjszem posiedzeniu uznał 
za konieczne załatwić przed zakończeniem 
obcenej sesvi między innemi sprawy następiu- 
jące: Projekt ustawy o reoryanizacyi władz 
i urzędów skarbowych, o opodatkowaniu spad- 
ków i darowizn na obszarze byłego Królestwa, 
o podwyższeniu i ujednostajnieniu podatku 
gruntowego i podymnego na całym obszarze 
b. Królestwa, o podatku za skrzynki depozyto- 


we, o dodatku dla emerytów, o wycoianiu słu- . 


,chaczy szkół wyższych ze służby wojskowej, 
'0 przyznaniu pomocy dla  bezrobatnych, 
o ośiniogodzinnym dniu pracy, e zmianie usta- 
wy z dnia 28 marca w przedmiocie zatargów 
rolnych, o zapobieżeniu obejścidm ustawy rol- 


|nej, o zawieszeniu sądów przysięgłych w Rze-' 


saowie, o wsparciu gimnazyów prywatnych, 
o podziale administracyjnym Królestwa, o or- 
| ganizacyi byłego zaboru pruskiego, o wyborach 


początek o 3 min. 30 po południu. Sejm przy- |na Litwie. — Konwent seniorów wyraził wkoj- 
atąpił do dyskusyi nad sprawą aprowizacyk w cu życzenie, aby na ezas feryi każde stronni- 
imieniu połączonych komisyi aprowizacyjnej |jctwo wyznaczyło jednego przedstawiciela na 
i rolnej przedstawił p. Wasiłews.k.i ustawę |staly pobyt w Warszawie, aby w ten sposób 
o obrocie ziemiopłodami w roku gospodarczym |umożliwione było odbywanie obrad konwentu 
1919/1920. Ustawa ta nie jest doskonałą i nie |seniorów w miarę potrzeby. 


, swoje expose, obejmujące 10 punktów jego 
programu działania i warunki, pod jakimi go 
‘dzi się na objecie teki ministra skarbu. Między 
innemi żądał uznania ingerencyi min. skarbu 
„ło wszystkich wydatków poszczególnych mi- 


misterstw, oraz zaznaczył konieczność organi- | 


zacyi biur prasowych przy wszystkich mini- 
sterstwach. 


Samorząd b. dzielnicy pruskiej, 


| Warszawa. (Telefonem). Zatwierdzony przez 
ładę ministrów projekt organizacyi tymczaso- 
„wej zarządu byłego zaboru pruskiego w za- 
| sadniczych swoich punktach postanawia, iż 
, ziemie byłej dzielnicy polskiej są nierozerwalną 
| cześcią składową paistwa polskiego, całko- 
wicie podlegają centralnej władzy Rzeczypo- 
spolitejj mianowicie Sejmowi, Naczelnikowi 
państwa i ministrom. Dotychczasowe ustawy 


zaboru pruskiego, pozostają nadal w - mocy. 
Znesi się natomiast wszystkie ustawy wyjąt- 
jkowe. Uchwalone równocześnie, aby Wielko- 
į polska miała swego osobnego ministra. Minister 
ten będzie członkiem Rady ministrów i będzie 
,miał stanowisko i prawa ministra Rzeczypo- 
'spolitej. Jego zadaniem będzie: przejęcie 


i rozporzadzenia, obowiązujące na ziemiach b. | 


[ZNAKOMITY 


zadowalnia całkowicie e uar się 

iewają wolnego handlu. naszych je- 
oo M M można przejść do wolnego 
handłu zbożem, z drugiej zaś strony nie można 
tolerować tego, co zrobili okupanci, gdyż była- 
to gospodarka rabunkowa. Komisya wzięła na 
podstawę swoich obrad wniosek „klubu Pia- 
stowców i klubu Wyzwolenia, opierający SiĘ 
na monopolu. i 

P. Arciszewski występuje przeciwko 
wolnermu handlowi zbożem w czasie, gdy W 
państwie całem brakuje zboża co najmniej 
12 milionów ctn. zboża trzeba będzie sprowa- 
dzie z zagranicy. Mowca podtrzymuje nadal 
wniosek mniejszości o sekwestr zboża i zic- 
mniaków, z wykluczeniem T-morgowych go- 
spodarstw. 

p. Weinzieh'e'r krytykuje również przed- 
łożony projekt ustawy, twierdząc, że rozwią- 
zanie takie nie zapobiegnie paskar twu. Woll 
ny handel zbożem nie jest dziś jeszcze mo- 
żliwy. f 
P. ks. Adamski onanio że póty jego 

ać będzie za przedłożeniem  kanmisyi, 
Fali nie sądzi, by hamdeł zboża z pomocą 
monopolu państwowego doprowadził do 
skutku. | 

Minister aprowizacyi Minkie w i.c.ą stwior- 
dza, że wbrew przewidywaniom produkcya 
rolna spadła. Nawet w raze najlepszych zbie- 
rów brak żywności w Polsce wyniesie Co naj- 
mniej 6 milionów ctn. produktów zbożowych 


t W tych warunkach nie można zo- 
atasfś N miejskicj, Tróboczej i bezrolnej 
bez opieki paźsiwa. Oczywiście ustawa jest 
tylko przejściową i ma obowiązywać tyłko 
przez jeden rok, | > 


Po krótkiem przegówiemią wpamagdawcy, mi 


Wasilewskiega” prayjęto ustawę w drugie 
i trzeciem czytaniu wraz z poprawkami, zgło- 
szonemi w ciągu dyskusyi i rezołucyami, prv- 
ponowanemi przez komisyę. 

Następnie zabrał głos.p. Potoczci:, przedsta- 
sprawozdanie komisyi regulaminowej sv 
sprawie naruszenia „nietykałności poselskiej p. 
Szyszkowskiego.  Komisya wzywa rząd, aby 
przedsięwziął dochodzenia i pociągnął winnych 
naruszenia ustawy © nietykglości poselskiej do 
surowej odpowiedzialności. 

p. Micezkowski przedstawił następnie spra- 
wozdanie komisyi jmawnłłzej w sprawie zabez- 
picczenia prawi wlaaności dla nabywców par- 
cel gruntowych przez umowy i akty formalnie 
nieuskutocznione z powodu wojny. 

Po przemówieniu p. Peniatowskiego ustawę 
przyjęto eu bloc w drugiem i trzeciem CZy- 
taniu. 

Następnie uchwaliła Izba wniosek 0 przyzna- 
nic Polskiemu Towarzystwu Czerwonego Krzy- 
ża zapomogi 5 milionów marek, tytułem zali- 
czki na poczet wplywów z podatków, jakie w 
przyszłości będą uchwalone na rzecz tego to- 
warzystwa. 

Izba uchwaliła następnie en bloc w drugiem 
i trzeciem czytaniu po referacie p. Świdy usta- 
wę o tymczasowej organizacyi sądowej woj- 
ska polskiego. Celem tej ustawy jest ujedno- 
stajnienie kodyfikacy* w armii polskiej. 

Sejm przystąpił do obrad nad projektem u- 
8 vy © odpowiedziałlności osób wojskowyc 
ga przestęgaźwą przeciw wlasmości skarbu woj- 
skowego i łapownietwo. Ustawa ta przewiduje 
sądy doraźne i kasę śekerci Dotąd istnieje 
11.800 spraw kryminalnych, dotyczących żoł- 
nierzy i oficerów o kradzież, łapownietwo i wy- 
łudzenie. Chcąc zapewnić armii zdrowie i u- 
chronić ją ni rozkładu, należy się chwycić ra- 
dykalnych Środków. Referent zaznacza wkoń- 
cu, że kara śmierci wprowadzona będzie ró- 
wnież do ustawy o lichwie i paskarstwie. 

Ponieważ w ciągu dyskusyi wyłoniły się 
sprzeczności w ustawie, na propozycyę mar- 
azalka odesłano projekt do komisyi z polece- 
niem zdania sprawy do 12 godzin. 

P. Federowicz zgłosił wniosek nagły o 
przejęcie przez państwo Wawelu i opiekę nad 
Mogiłą Kościnszki pod Krakowem. 

Następne posiedzenie dziś o 3 po południu. 
Pierwszym punktem porządku dziennego będzie 
ratyfikacya traktatu pokojowego. 


wiając 


ir wsi4 
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"my joat w najściślejszoj tajomuicy, Zdaje s'a. 


sA SĄ. . wszystkich władz i urzędów od Komisaryatu 
1 koinisyj sejmowych, Naez. Rady Ludowej i od władz państwowych 
A niemieckieh, oraz przygotowanie tego przy- 
Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo-bud- jęcia. 
tk cd wcd!ug referatu posła Bruna, na sku- | 
tek. depeszy zjazdu delegatów Związków To- le ; ł li i 
warzystw kupieckich w Poznaniu, z dnia 28 K oska Żywio owa W gor ickiem. 
czerwca b. r., treść której zbiega się z żądania-| Kraków. P. A. T. Dnia 21 b. m. nawiedziła 
mi wielu członków komisyi, powzięła uchwałę, powiat gorlicki kleska skutkiem oberwania się 
wzywającą rząd, aby projekt taryfy celnej chmury, przyczem w niektórych okolicach 
przedstawił Sejmowi natychmiast po ukończe-. spadł także grad. Ogółem zniszczonych zostało 
niu feryi letnich, oraz aby rząd otrzymał upo- 34 wsi i 2 miasta, t. j. dolna część Gorlie i 
, waźnienie da niezwłocznego prowizorycznego Biecz. Po otrzymaniu wiadomości o tem, wy- 
uregulowania „Stosunków celnych, a ta wedlug jechali z Warszawy do Gorlie dla zbadania roz- 
zasady: a) Niejednolitośść taryfy celnej w 0- miarów katastrofy i niesienia doraźnej pomocy 
brębie Polski musi być natychmiast usunięta; | generalny, delegat Dr Gałecki, delegat mi- 
b) produkcy a krajowa, a przedewszystkiem u- | nisterstwa robót publicznych inż. Dudek, pos. 
ruchomiające się warsztaty pracy muszą być, Raczkowski i sekretarz prezydyalny p. Kre- 
zabezpieczone; ©) surowce i jnstakicye, potrze- i chowiecki. W Gorlicach, dekąd przybyli dnia 
bne do odbudowy warsztatów, winny korzysiać og p, m., zwiedzono MiErzystwie starosty 
w tym przejściowym czasie z najdalej idących Strzelbickiezo zmiszczoną dzielnicę miasta. Sla- 
ulg celnych; d) przedmioty zbytku powinny dy były widoczne, choć od katastrofy minął 
ue at cłom bardzo wysokim, często prchi- tydzień. było znać, że woda dosięgła tu wyso- 
cyjny. kości połowy ścian. Wedle dotychczasowych 
Komisya administracyjna odbyła rozprawę | nPliczeń szkada, spowodowana cheznaniar ił 
i ogólną nad rełeratem posła Adamskiego o or- ehmury i gradobiciem, wynosi w how. gorli- 
ganizacyi zarządu ziem polskich byłej dzielnicy ckim «koło 10 milionów koron. Dla dotknietej 
pruskiej. . ludności wysłano zaraz do Gorlić wagon fa- 
| Komisya skarbowo-budżetowa uchwaliła zg0- soli, 2 wacony moki i pewna ilość odzięży: Na 
dnie z wnioskiem posła Serwatowskiego. pO- środowem posiedzeniu pos. Rączkowski wniósł 
moc doraźną dla rolnictwa i miast w okolicach wniosek nagły, aby rząd wyasygnował na po- 


i r y i ratźski. Uchwala- ~- ak; 
zniszezonych przez najazd ukraiński. Uc walo- moc dla powiatu 10 milionów koron. 


no projekt zmiany opodatkowania spadków i 
darowizn na obszarze byłego zaborn rcsyjskie- POSEŁ BELGIJSKI W BELWEDERZE. 
go na podstawie projektu rządowego ustana-| Warszawa, P. A. T. Dnia 28 lipca odbył się 
winjąc rcferontem na plenum posła Radzi-;w Belwederze akt wręczenia na uroczystej au- 
szewskiego. Komisya uchwaliła następnie dyencyi lirtów uwierzytelniających przez pierw- 
„projekt ustawy o pomocy dla berrcbotnych, 's:ego posła nalzwyczajaego i ministra upełno- 
lioqiojący projekt ustawy, uchwa!enej przez mocnionogo belgijekiego, pana Van Ypersele de 
ikomisyę ochrony pracy. Referentcm na plenum Stikhcu. 


'ustanówłóno posta Zagórskicgo 
m ODBUDOWA POLSKIEGO PRZEMYSŁU. 
Warszawa. P. A. T. Naczelnik Państwa o- 


Matay ngnif Takawai ] fahami, trzymał nestępujneą depesze: Mamy zaszczyt 


zawiadomić, że w Hucie Czestochowa 
Wiedeń. P. A. T. Dzienuiki tutejsze dono- 'Tam'd'tk'e dziś o godzinie 2-giej został uru- 
szą z Berna. „Lidowe Nowiny” donoszą z Kra- 


chomiony pierwszy wielki piec w zjednoczo- 
kowa pod datą dnia 29 lipca, że czesko-połskie "^j. niepodległej Rzeczpospolitej połskicj. Huta 
rokowania będą przerwane, Wczoraj cbrado- 


andiko Częstochowa. 
(wał ścisiejszy komitet. Przebicz olnad (rzyma- 


fateko itlące prayszęcye Gzernina, 


Wiedeń. P. A. T. .Nene Freie Presso" ogla- 
rozmowę hr. Czerninn z redaktorem No- 


žo trudności, które się okazuijy na poczgiit 1%- 
kowań mię zostaly zalagodzcne przez dzisiul- 
| ność tego komitetu. Przez to jednakże nie jest 


jieszcze powiedziane, iakobv porozumienie pa-, 


|między Czechami a Polakami bylo wogóle unie-, Wèkicm, (Nowak napisał książkę p. t. „Droga | 


możliwione. Przeciwnie, jest możiiwe, że ruko- {9 Kkatzstrefy*, inspirowaną przez Conrada 
wania będą się toczyły dalej w Pradze. Czeska, |loctzandorifa). Czernin powiedział, że pokój 
delegaeyu opuszcza dziś po poludniu Kraków. (latexo nie przyszedł da skutku, ponieważ en- 

tenta tego sobie nie życzyla, Nadto najwiekszą 


wschodnie granice Polski. |1; 0e ptent Byt ode bra 


chad: in Ta stare dość ostevch, Po stronie nie- |p 


Paryż. P. A. T. Radio stacyi pozuań. Naj- mioel:fej nie chciano pokaju bez ansxsyi. Sko- 
wyższa rada zajmowała się wczoraj nomina- ro tylko położenie wojenne poczęło szwanko- 
cyą komisyi, która ma zakreślić wschodnią gra- wać, wówczas Ludendorif gotów był zgodzić 


nicę Polski i wyznaczyła odpowiednich ofico- sią na pokój bez sirat teryloryvalnych. O ofia- | 


rów, należących, do armii poszezególnych mo- rach nie myślał zupełnie. Czernin oświadcza 
jeamstw ententy, Po południu odbyła się powtór- dalej, że czynił bardzo konkretne propozycye. 


|wnik angielski, 


na narada w tej sprawie. 


Orawa rezonstrukcyj gabinetu. 


Warszawa. (Telefonem). Sprawa rekonstruk- | 


cyi gabinetu ma być załatwiona dzisiaj lub 
najdalej jutro. Nie jest jednakże wykluczone, 
że zajdą w ostatniej chwili trudności. które re- 
konstrukcyę odwleką jeszcze na dni kilka. Bez 
względu na to, czy rekonstrukeya gabinetu na- 
stapi w ciągu bieżącego tygodnia, czy nie, mi- 
mo wszystko Seim dnia 1 sierpnia rozpocznie 
wakacye, które trwać mają do 15 września 
włącznie. Przez ten czas pracować będzio w 
Warszawie konwent seniorów, który w razie 
koniecznej potrzeby będzie miał prawo zwo- 
łać Sejm na sesyę. 


Przyszły minister skarha. 


, Warszawa. (Telefonem). Według pogłosek, 
jakie wczoraj obiegały w kuloarach sejmo- 


| wych, kwestya mianowania nowego ministra 


skarbu ma już być zadecydowana w ten spo- 
sób, że ministrem skarbu zostanie dr. Biliń- 


UTKI 


marki: „Temida“, „Wrzegudrsa” i „Mono- 
pol“ eraz bibulki „Czuwaj“ poleca znawa 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


Poszedł tak daleko, Że zaeliarawał Galicyę, 
która miala być przyłączona do Polski. Cesarz 
cywa (1) miał zostać królem Połski. Na- 
tomiast Niemcy miały Się zrzec Alzzcyi i Lou- 
iarvngii Jednem słowem monarchia austro- 
j węgierska była gotowa ponieść najcięższe ofia- 
ry, aby zawrzeć pokój. LŁudendorff odrzucił tę 
propozycyę. Ludendorff był wówczas przeko- 
nany, że zdobędzie Paryż i Całais. Ja — mówił 
Czernin — byłem natomiast przekonany, że 
wojna nawet wtedy, gdyby Paryż i Calais do- 
stały się w ręce Niemców, nie byłaby mogła 


„być wygraną. Co de odrębnego pokoju powie- 


dział Czernin: Idea pokoju odrębnego była 
zgóry skazana na niepowodzenie. Najpierw by- 
łoby przyszło do starcią z Niemcami, co też 
w późniejszym terminie natychmiast ze strony 
Bawaryi nastąpiło. Niemcy w Austryi byliby 
wywołali w przeciągu 24 godzin wojnę do- 
mową, rewolucyę, rozklad. Trzeba było tylko 
poeisnąć guzik, a wszystko byłoby poszło jak 
w automacie. 

Dalej porównywał Czernin pokój w Brześciu 


w 2 do pokoju w Wersalu i stwierdził, 


że tak, jak wojskowi niemieccy przeszkadzali 


RUD 


a zł 


jemu, to jast Czerninowi, w Brześciu Litew- , 
|skim, tak w Wersalu przeszkadzali wojskowi 
francuscy. 


Ogłoszenie tajnych dokumentów. 


Berlin. P. A. T. Radietel. stacyi poznańskiej. 
Na  wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego w Weimarze postawił Lōbe wnio- 
isek o opublikowanie wszystkich tajnych doku- 
mentów. Rząd powinien też powiedzieć, czy 
przygotowania do ogłoszenia tych dokumentów 
już poczyniono. Z wyjaśnień rządu wynika, że 
dokumenty, dotyczące zawieszenia broni, uka- 
żą się już w najbliższych dniach. Także doku- 
menty, dotyczące wybuchu wojny, ukażą sią 
niczadługo w druku. Cala prawda ma być uja- 
wnioną, choćby to dla niejednego było bole- 
sne. Powinien się najprędzej zebrać sąd Rzeszy, 
który rozpatrzy wszystkie przestępstwa dyplo- 
matyczne i nadużycia popełniane we Francyi 
i Belgii. 


Ludenderff niszczycielem Niemiec. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Weimaru: Na wczorajszem Zgroma- 
dzeniu narodowem minister Spraw zagranicz- 
nych Mueller oświadczył, że Ludendorff był 
największym szkodnikiem i niszczycieiem Nic- 
miec. Minister Bauer odczytał dwa listy, mia- 
nowicie list Michaclisa do Hindenburga i odpo- 
wiedź Hindenburga z września roku 1917. Z li- 
stów tych wynika, że Hindenburg domagał się 
w myśl życzenia Lnudendozfia stałego obsadze- 
nia Leodyum, tndzież długoletniej okupacyi 
Belgii, Dalej powiada Ludendorff w memorya- 
le, że Niemcy muszą obsadzić brzeg Mozy. Od- 
czytanie tych listów wywołało wielką burzę w 
zgromadzeniu, oraz oburzenie na ławach więk- 
szości. Przemawiał także Erzbexger, polemizu- 
jąc z moweami, którzy go potenpiałi. 


SENSACYJNE REWELACYE. 


| 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Wei 
maru: W Zgromadzenu narodowem minister 
spraw wewnęirznych David zapowiedział ogło- 
szenie dokumentów, dotyczących wybucha 
wojny. Zaznaczył on, że być może, iż ogłosze- 
nie to będzie dla niejednego bolesne i brze- 
mienne w skutki, dla całości narodu jednak 
wyjdzie na dobre. 


Niemcy ewakuuią Łotwę. 

Kraków, P. A. T. Radio z Paryża. Wedle ko- 
muikatn rządu łotyskiogo z Kopenhagi, Niem- 
cy ewakuują Łotwę. Spodziewane są ważne de- 
cyzye celem uskutecznienia tej ewakuacyi. 
Kurlandyę opuszczą Niemcy w 3 do 4 tygo-| 
dniach. Wejska rosyjskie, znajdujące się w Iu- 
flantaeh, wysłano paraowcami angiclskimi na 
rosyjski front północny. Trzydzicągi transpor- 
tów opuściło już Rygę. Bałtyckoniemiccką 
„landwerę” skoncenirowano w okolicy Tu-. 
kum, gdzie była pod komendą angielskiego , 
gencrala Alexandre. „Landwera* była przygo | 
towana do służby frontowej, zaś w dalszym, 
ciągu skierowano ją na front bolszewicki, aby 
walczyła pod naczelną komendą łotyskiego 
generała Simanson. Oclem przyspieszenia ewa- 
kuacyi wojsk niemieckich zebrała się narada 
zastępców francuskich, angielskich, amerykań- 
skich, łotyskich i estońskich. Dalsze rozwikła- 
nie poruezono gen. von der Goltz, który jest, 
obowiązany do dosłownego wykonania warun- | 
ków traktatu pokojowego. Wskutek tego nie 
tylko wojska niemieckie mają opuścić bezpo- 
średnio Łotwę, lecz także żołnierze niemieccy 
bałtyckiej „taniwery” mają się połączyć 
wojskiem niemieckiemt w ciągu 4 dni. Pułko- 
stojący pod komendą gen. 
|Gough, odjeehał do Paryża i Londynu eeiam | 
przedstawienia sprawozdania o ewaknacyi; 
| srojsk niemieckich. | 
WILHELM W TOWER. | 


l) 
Wiedeń. P. A. T. „Taegliche i 
' donosi 2% Bazylei, że w więzieniu Tower sej | 


| NADESŁANE. 


Bic, Z 


nią się przygotowania na pomieszczenie byłe- 
go cesarza Wilhelma. 


Boszewiy rosyjscy pomagają Fięgrom. 


Wiedeń. P. A. T. Telegraphen Compagnie 
donosi z Bukarosztu. Komunikat sztabu ru 
muńskiego z dunia 28 lipea. 

Front zachodni: Dnia dzisiejszego toczyła 
się w dalszym ciągu gwałieowna walka nad 
Cisą. Nasze wojska poczyniły dalsze postępy 
i zaduiy Węgrom ciężkie straty. Nieprzyjaciel 
ucicka, pozestawiając liczny imateryał wojenny. 
Dotychczas wzłęliśmy do niewoli 6000 żołnię- 
rzy węgierskich. e 

Front wschodni: W związku z walkami nad 
Cis}, rozwinę dziś bolszewicy wzdłuż Dnie- 
stru żywą działalność i usiłowali na wielu pun- 
ktacd nrzegrawić Się przez rzeke. Próby te nie 
udały się, dzięki czujiości naszych wojsk ł 
wojsk greekich.  Nieprzyjucieł poniósł ciężkie 
straty. 


koniec rządów Beli Kuhna. 


Wiedeń. P, A. T. „Neues Acht Uhr BlattM 
dcitosi co do rokowań miedzy koalicyą .. Pa- 
iapesztem: Bela Kuhn po klęsce nad Cisą po- 
ztanowił przy romóacy rokowań zapewnić fo- 
bie uporządkowany odwrót. Socyalistycznł 
przywódcy w Wiedniu toczą pertraktacye wi 
tym kierunku. aby utworzyć nowy rzęd, któ- 
ryby się składał albo z samych socvalno-le- 
inokratów, albo też był rządem koalicyjnym 
złożonym z socyalistów i przedstawicieli stron= 
nictw mieszczańskich. W obu wypadkach ob- 
jaiby prezydenturę gabinetu węgierskiego 80 
cyalista Garami, przebywający w Szwajearył. 
Komuniści znikną zupetiie z widowni. Sądzą 
oni, że nie będą pociągani do odpowiedziałne 
ści, ponieważ swego czasu oddano im rządy: 
dobrowolnie bez krwi rozlewu. Koalicya jes 
tym razem silnie zdecydowaną Zapewnić po- 
rządek na Węgrzech. Czy nastąpi zbrojna in- 
terwencya, to zależy od Rumunów. Stoją onł 
jeszcze na lewym brzegu Cisy i nie przeprawi- 
li się jeszcze wcale przez tę rzekę. Gdyby im 
się powiodło przeprawić się przez tę rzekę, 
wówczas należy oczekiwać gwałtownego I 
krwawego końca rządów komunistyczaych w 
Budapeszcie. W innym razie nastąpi rozstrzy- 
gnięcie na drodze spokojnej, ale przed dnżem$ 
sierpnia, na który to dzień zapowiedziany jesą 
zjazd węgierskich red sowieckich. 

FRANCUŻI PRZECIW WĘGROM. 

Wieleń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Paryża, że wszystkie przygotowania 
do francusko-serhskiej otenzywy ma prawem 
skrzydłe armii Beli Kuhna zostały ukończone, 
Ofenzywa rozpocznie się, jeżeli Bela Kuba nie 
podda sią warunkom Koalicyi. 


Zaburzenia w Bułgary!. 


Wiedeń. P. A. T. Telegraphen Compagnie 
donosi z Bukaresztu. Rumuńskie Biuro prašo- 
we donosi z Zofii: W ostatnich dniach wybs- 
chły ponownie wielkie rozruchy, które mogą 
mieć daleko idące skutki W wielu większych 
miastach odbyły się krwawe demonstracye, w 
czasie których żądano obwołania rzeczpospoli- 
tej sowieckiej. 


KARLSBAD. — Dr. W. WALESZEWSKI 


Dom wicsay „Polskać, Gartenzs'łe. Ponsyzra? leczniczy, 
Obecnie obowiązkiem każdego Polaka: „Swój do | 
a nie jak miestcty dotychczas często bywało. 29. 


INHALATOR 
= OPASKI NA ZYLARI = 
(Japońskie „TIETRA*) 2954 
polecają najtaniej 
Dostawcy Klinik U. J., Szałtali kraj., Wois: Pozssich itas 
„STANISŁAW BARAN i Ska 


Xraków, zławezwska G- 


Założyciele Spółki Akcyjnej pod nazwą 


„Spółka Akcyjna łandlu Ziemiogłodarni” 


ogłaszają na mocy postanowienia z dnia 14 czerwca r.b. pp. Ministrów Przemysia i Handlu oraz Skarbu 


SUBSKRYBCYĘ 


na 6090 szłuk akcyi imiennych po 500 marek nominalnej wartości każda. 


Wpłaty po 175 marek za jedną akcję przyjmuią da 16-go Sierpnia r. b. 


W KRAKOWIE: 


Bank Krajowy 

Bank Przemysłowy 

Syndykat Rołniczy Krakowski r 
Związek Kółek EXenemicznych Małopelskich 


WE LWOWIE: > 
Bank Krajowy 
Bank Przemysłowy 
Bank Rolniczy Lwowski 


W WĄRSZAWIE: 


Bank Handlowy w Warszawie | 

Bank dla Handia i Przemysłu 

Bank Przemysłowy 

Bank Towarzystw Spółdzielczych 

Bank Spółek Zarobkowych w Pozna= 
nia oddział w Warszawie 

Bank Ziemiański 

Bank Związku Ziemian 


Syndykat Rolniczy Warszawski 

Związek Ziemian 

Kooperacya Roina 

Centrala spółdziciczych stow. rolniczo- 
handłowych 

Biuro Spółki Akcyjaej Handlu Ziemio- 
płodami, Słażewska Nr. 3 

Bank Kredytowy. 


Założyciele: Konstanty Abłamowicz, Zygmuat Chrzanowski, jan Ludera, Stanisław Mikutowski_ 
Pomorski, Feliks Sommer, Eastachy Korwin-Szymanowśki, Feliks Wojewódzki. 


; 


Etr. 4. „GLOB NARODU” z dnia 31 Lipca 1919 roku. h Nr. 173. 
a EN O m R WOW W | |. |_|. O NI a E 

= t | ! i 

JERZY TURNAU. ca na konin, który rozmawiał z Karolci j|szenjiem opowiulał Fukarzóowi o nitenymikolieyi pana Pałeckiego? — próbowala sta- Si liohe rorwana nie z Rzymu, lecz z pół 


A [ Mial fioleiewy nas i żElĄ kurtka. 
$ z int Był to Kaista. Szukał Pałeckiego dla u- 
Wnuczka pana Rotmisirza. w 093 | e D Walonia zł b 


ijuż obesehio: szofer kierujący pługiem mo- | 


p 


(Szkice ze wsi). 


Wówczas dziadziowi wszystko wyjawię, na- 


ięc napiszę. Pan przyjedzie... 


t 
— Dziądzio się zgodzi? 


kochany! 
— Jednego calusa na pożegnanie... 
+— Nio wolno. 
= Raz tylko. 
Nie. A 
+— Dlaczego? 
+— Fo grzecii. 
-— Jaki tam grzech... 
— Wszystko jedno, czy mały, czy 


-— 


Male nie trzeba grzeszyć. jmym cclu wyslano ekonoma Kaletę. Spot- uważany jest za luninanza... 
— Pani chce być świętą? Halt sie sąsiedzi i gwarzyli. Pod koniec za-} — O — nie mówiłem? — zaczął się nie- |może jej odwzajemnić; powtarzając pono- 


=» Trzeba chcieć. Do widzenia. Proszę | W 
Jeszcze raz przeprosić. rzecznie poenłować 
WK rke. Tak, już dosyć. 


‘torowym wskazał kierunek, w którym po-; 
— Aby uniknąć plotek, trzeba poczekać, jSZOdŁ pan imądca. Kaleta dopytywał się l : à ka U. HAFOD WE. 
sk nastąpi urzędowo zerwanie z tamtym. |Karolci, ona zaś wiawala, że nie widziała. grzany tokajęm pan Ignacy długo jeszcze prosił, ami ja, ani Stefcia nic bylibyśmy sie 
; Pałeckiego. W tej samej chwili ukazał sią gawędził z żoną. 
iszę panu przez Karelcię, To moja zaufaną. |OD Na drodze i zapatrzony wi śliczną pa- | 
E nienkę, mie nie widział wkoło siebie. * 
Dostrzegiszy niepożądanego świadka, Ste- 
— Będzie opostował. Ale musi się zgodzić! cia, niby spłoszona sarenka, wpadla z po- a. L wedle. de s y 
W tem moja głowa. A teraz... do widzenia... |wrotem w olszynę. Kaleta podjechał konno, ayeuzy. Co powie, ma głowę i mogi.Nie dzi- 'Steicię z głowy tego dlnyblasa. Będzie się 
zeskoczył i w służbistej postawie konfero* j wię się, że się w nim Stefcia dunzy. I skoro kochać, dostanie blednicy, a wszystko na 
wał z Pałeckim. Potem obaj podażyli ku tamtego mie chce, to ostatecznie moglibyć-| nie, skoro fant nie reaguje. Niech sobie 
[my się zgodzić, mimo, że Węgrzyński dużo; Stefcia zostanie przy Zygmuncie — i kurta 
lepsza partya. Cóż myślisz Luniu? | 
— Ja taksaimo myślę, Jgmasiu. I powiem | dzio wstał z łóżka) pisała bruliom listu do 
Po południu znowu padał deszcz. Konzy- ci, że Ohłopicka zna rodzinę Paleckiego. To | Wegrzyńskiego. Przepraszała za zawód, jaki 
stając z przerwy w żniwie pojechał Bzdura jmają być bandzo zacni ludzie. Matka krzyc- | mu sprawia, na swoją obronę powołując się 
do Babimostów celem zfkupna słominy dła „ka % domu, z księstwa. A ten Leon, to ser- [na to, iż od początku wyraźnie mu mówiła. 
duży. | zolnierzy a tytoniu dla siebie. W tym sa- deczny przyjaciel młodego Śreniawskicgo, i 


Krzywodębom. 


otat Kaleta: 


cych. 


bo, — 


. . * 


postspku nządcy kitueoweso dóbr EEGA 


'kowski to całkiem przystojny człowick. 
— Patęcki — poprawiła pani Ludwika. 


kować właścicielka Bobowa. 

— Cóż ma jedno do drugiego? Zatyzy- 
— malem, bo on mi się osobiście podoba —- 
-4 „no i cheiałem widzieć, jak się będzie bral 

a ldo Stefci. I dobrze się stało, bom się prze- 
Owej niedzieli po odjcźieie gości roz- komał, że ani dudu. Gdybym go nie był za 


| zmiarkowaji, że on nie tego... Więc czy teraz 
— Trzeba przyznać, mówił, że ten Pal-, rozwniesz, co z tego wynika, Luniu? 

— Nie wiem, Igmasiu. 

— Ty się nigdy niczego nie domyślasz... 
— Niech mu będzie Pałeciki. I weale. do , Otóż to wynika, że trzeba stanowczo wybić 


Btelcia zaś nazajutrz od rana (zanim dzia. 


że jakkolwiek jego „przychylność“ sobie 
bardzo cenia, to jednak nie mogła i nie 


,cierpliwić stary rotmistrz, który dla swego |wnie prośbę o zwolnienie jej ze słowa da- 
— A pilnujcie tam waszych rębowskich fizycznego ł normalnego zdrowia musial się |nego mu ną naleganie dziadka, zwraca mu 
niewiast, bo mój śliczny pan wam wchodzi , codziennie z kimś przekomarzać, — Nie mó- jrówuoczoślie pierścionek, żałuje i t d 


| rębowskich do alszynki. Wiadomość ta byłu 
stavromn Zolnierzowi - dypłlomacie bardzo do- 
gaslno. ko wiatwiała przekonanie Stefci, że- 
by sewe wyperswadowała młodego uma. 
I kiedy Stefeia przyszła w południe do kau- 
colaryi, rotmistrz, podając jej właśnie z tor- 
by pocziowej wyjęty list od Wegrzyńskiego 
(pisywał om regularnie eo 8 dni) wyrzekł 
lz naciskiem. 

— Masz tu list od Zygmunta. Zastanów. 
się moje dziecko, dobrze się zastanów... Ty 
sobie głowę zawracasz tym Pat.. Pałeckin, 
a on. wale na twoje czułe oczka mieczuły. 
Ja się na tem rozumiem, moje dziecko. 

— Wszak umówiliśmy się z dziadziem, 
że sprawa odłożema do końca miesiąca. Dla- 
czego dziadzio chce przyspieszyć decyzyg? 

— Proszę cię — srodze obrażony odparł 
dziadzio — nie odpowiadaj mi zuchwałe! 

— Cóż w tem zuchwałego? 

— To, że ja twego dobra pragnę, a ty 
opryskliwio mi się stawiasz, I do tego de- 
prowadzisz, że utracisz Zygmunta a Pałkow- 
skiego nie dostaniesz! To jaci mówię! A 
pamiętaj, żeś sierota! 

Stefcię zaintrygowała nagle na nowo zbu- 
dzona, troskliwość dziadka o jej sprawy mał- 


„— Kocham. w kapustę! jano, Już i ty jesteś po stronie Pale- Poprawiła, przepisala, wpisała datę przewi- | żeńskie. Zaczekała, aż nieco ochłonął z guie- 
«— Proszę powiedzieć jexscse raz — Kto taki? — zdziwił się Badute | ckicgo?! |dzianego przez dziadka jednomiesięcnego |wu, poczem zapytała milutkim, niby żarto- 


+— Kocham bardzo. 
— Jeszcze. 
— Kocham strasze. 


— 


TI. 

U siatnie słowa powiedziała Stefcia szep- 
den. Już mieli się rozejść, gdy. dostrzegli 
m przerażeniem 0 kilkadziesiąt kroków, 
ebuk chłopskich zagonów na miedzy jeźdź« 


— Któżby ? Pażecki. Wi skarbie udaje; 
świętoszka, ale się za. to puszcza ma poło- | 
wania do Rębowa. Właśnie zdybałem goa Ale konstatuję także i trzeba być ślepym, 
Ja także! Do widzenia — mój.. je | dziś rano, gdy u jakas szykowaą dziowczyną jeśli się nie widzi, że temu Paleckiemu ani 
się śni o Stefci. Rzmął bricz:i caly wieczór, 
Kaleta nienawidził Pałeckiego, który go weale na nią nie spojrzał. A ty Luniu, juź 
oaz, za mijanie się sobie plany robisz i już Węgrzyński w kąt! |tajomna konferencya Łukasza 4 jego panem, 

g której się pan Ignacy dowiedział, iż rządca 
— To dlaczegóż Ignasiu, zatrzymaleś na | z Nrzywodębów został przychwytany z jakąś 


wylazł z olszyniki. Śliczny pan, co? 


karcił zn pijaństwo, 
z prawdą i zagroził wydaleniem. 
Tego samego wieczora Bwhua ze zgor-j 


Najlepsza bibułka eygaretowa i 
epa Pipu M 


a. Wyrób Krajowy 
[jedynej galicyjskiej fabrykibibułek 
do papierosów m 


I Główny skład. E 


Żywie e. 


Kamienica 
«w śródmieściu z wolnem mieszkaniem do 
sprzedania. — Gotówka potrzebna 300 ty- 
sięcy koron. Wiadomość: Kancelarya adw. 


Dra Kriegera, Kraków, ul. Floryańska 18, 
codziennie od 12—1 i od 6—7. 3066 


Matematyk (zka), przyrodnik (ezka) 


4 Rauczycielka wstępnej klasy znajdą zajęcia 
w Almnazyum żeńskiem w Dąbrowie (b. Królestwo) 
Warunki przyjęte przez Związek Naucz. w Warszawie. 
/Depntat żywneściowy. Zgłaszać się do 15-go sierpnia 
«do kierowniczki E. Zawidzkiej w Jaszcaurówee pod 
Zakopanem hotel Warszawski a później do Dąbrowy 
ul. 3 Maja 10. 3057 


Nadszedł śy 


ieży transport 


FA ka 


hegelajskich i tokajskich do firmy 


i. Fritsch Kraków, Mały Rynek. 


Roczy się 2a iarasi i prawzniwieść petmowienia, 


Bitaly prawdziwie ceylońskiej Kwiatowej 


wyższego gatunku, przypadkowo nabyliśmy większą 

iość i będziemy sprzedawali detailiczrie jak długo za- 

gas starczy od wtarku-t J. d. 29 lipca b. r. w usszym 
warszawskim skłarzie przy ulcy Siennej L. 12 


w cenie po 120 Kor. za 1 kg. 
Fabryc. ny Szład 
Warszawssiej fabryki cukierków 


3637 


Krakiw, wi ca Sienna 12. 


OE X [DO FTALIT REG OT ŻE AAAA PZ Tj 
Szpitalna 40. Sznitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybilniej- 
szych arlystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najlań- 
== szych cenach. 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Obecnie: 2789 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA LIPCOWA. 


„Głosu Narolu" 


Nakładem Wydawnictwa 


FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 


założona w r. 1894 
przyjmuje wszelkie roboty kaflarskie po 
cenach bardzo przystępnych. 
WŁADYSŁAW WOJTYGA, majster kaflarski 


Kraków Zakrzówek, 2967 


Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodziinego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewny:n gałęziom 

przemysłu i wiedzy 2096 


Czasopismo Górniczo-riutnicze 


wyskodzi ce miesiąc w Krakewie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej b, telefon 2431. 


MAJSTER DO CEGIELNI 


dla prowadzenia maszyn do cegły, dren i dachó- 
wek. Zgłoszenia tylko rutynowamych u podaniem 
refeferencyi pod adresem Bracia Pfeifer & Temier, 
8046 Warszawa, zkraynka pocztowa Nr. 63. | 


Powieści i Nowele. 


Baudelaire. Drobne poezye prozą. 
'40, opr.K 9% 


ZAJMUJĄCE 
| 
i 


|w 


Chrzanowski. Fani Żańcia, 2 tomy „ 1840 } 
Feldman. Ananke . . . « . .n R 
— Trzach muszkieterów . e o 
Gorkij. Chan i jego syn . E l i 
— łgnacy Gerdiajaw . . 22770 
— Troie, 2 tomy ę AL GEO | 
— ŻZmłechącenie do świata a F 
Jaczewski. Groźne dziedzictwo, 2 t. „ i2'30 
— Kapitan Fregaty . - . . « sa 730 
kz Kułaki = - . . ` . . . >.. 960 
— Ruski miesige . . . . . „w 750 
— Widziane z daleke, 2 tomy . , 1230 
Karutow, Paweł l. . . . . . « „ 4— 
Langie. Z doświadczeń lekarza . . „ 4— 
Leszczyński. Cusio dssgiwi „ oilj 
kŁuskina, Chińzxim tuszem . . JG | 
— Viraginiłas . . „ Gij 


Niedźwiecki. Jego Król. Mość Boa 
uus camem 44 22 . <ę 

— Czarna pantera . . . . . . 
Pieniążek. Z ćwnych lał . . . 
opraw ne 

Sierosławski. Gkno naprzeciw 3 
Sleczkowska. Września . . «< . 
Swierk. Na słacyi . . . . - . 
Sydacoff. Car Mikołaj I. „ . . . 
Tetmajer. Noca letnie . . . . . 
toż oprawne « 


Uda sS:.a Z 
c: 
H 
© 
TEE AE E Km" 


Ceny podane wraz z dodatkiem drożvżnia- 
nym i przesyłką. Uprasza się o nadsyłanie 
ceny wraz z zamówieniem. 


Wysyła 
Księgarnia D. E. Friedieina 


Kraków, Rynek 17. 1595 


— Mój Ignasiu! Sam przecież mówisz... 
— Co mówię? Konstątuję, że i tam dalej. 


! Dlaczego? Z jakiej racyi? 


* czas. Bliższe wiadomości 


INTELIGENTNA WDOWA 
zaająca się na gospodar- 
stwie. poszukuje zajęcia 
do dworu, a najchetniej 
przyjężaby posadę B053- 
poiymi na plebanii. 
Ewcat. zgioszeiią przyj- 
muje się pod adres. Anton? 


Do sprzedania 
3 sukłenki błałe, barcha. 
nowe na 3-letnie dziecko; 
buciki skórzane i aksanii- 
tne od roku do 2 lat; bu- 
ciki damskie w dotr. sta- 
nie nr. 36; materyi krepon 
3 metry; 3 bluzki nowe jed- 
wabne; bielizna dziecinna. | Waśniowski Kraków, Ko- 
Wiad.AlejaSłowackicgo19 | narskiego 13. I, p. 3068 
I na lewo, w godz. 11-12. | 


3063 ASO Z AG 1500GNGGA 
Dla nieiicznej urzędni- Ai | STA 
czej rodziny, na emerytu- | l 


rze, która nie prowadzi go- 
spodarstwa, jeżt piçkue, 


nawe pamieszkanie 


do wynajęcia, na dłuższy 


posiacający chwnzlebae 
kwalifikacye, z chlusnemi 
świadectwami, poszukuje 
posady w mieście lub na 
wsi. Łaskawe zgloszenia 


na starej pocztcie w Grom- | 19 Adm. „Gi su Narodu“ 


0 0 2SE—-. 


niku przy Tarnowie. pod -wacrowy”. 
AI So 
— | SBUSOSKGST TWA BM 
Na praktyke 
w wigzszym  przadsiębior- 
stwie hand'owem a i 
ws łani 
sospocarski 


AROGIWEJN MiBozydIkY z motoreni ropnym o 5-ciu 
Łaskawe zgłoszenia z po- 
daniem warunków pod 
„Handel“ do Aminiatracyi 
„Głosu Narodu", 


wyl 


złeżeniach zaraz do sprze- 
j dania. Wiadomość: Dom 
| handloworajem:urowy Sie- 
| 


fan Diugosz, Włoszzzuwa 
z. Kialecza. 8053 


Á 


Krój i szycia, 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tyczna pańi może w krótkim czasie wyuczyć się kreju 
i szycia sukien damskich i dzizcięcych 


Kurs zacznie się dnia 4-go sierpnia 19419 r. — Tamże 
wszelkie to.my, podlug waięiej miary. 8027 


Nowość akiuainas 
A. CHOŁONIEWSKI: 
dańsk i 7e nqańckię 
Gdańsk i Pomorze goatskie 
Wy:złą nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 


Księgarnia i Skład net w Krakowi?. 
Cena K. 8. + 100, dod. dot. razem z portem K. 4 


516 


mn: 4 WY ar O OZ. WA WKK ME NE WOŁA | 9. aaen ana dD ETR = 
| NA SERÓW LETNIE 
_ NA SFASW LETNIE 


Męzkie, damszie i Gziecinne 


KAPELUSZE 
| 


panaina i ułomiowe odźwijaw | pasias polis 


nijnowszych 970% w krilkim tasie. — Cony niskie. 


PIOTR WILK, kopsliusznik 


w Krakowie, uf. Resztowa L. 16, parier. 
e CC O CC o m 


ROBOTNIK POLSKE” 


Pismo poświęcona sprawom €R'sG- 
ściiasskiego ludu. pracującego. 


Wychodzi na każdą niedzielę. Fowiunu mię zniucz * ię48 laide 
go robalntka, zajętego w juzeżncze, haodht, ery NA reli 


Prenumerata rocznie 18 K, półroczrie 15 K, kwartalnie GK. 
Adres redakcyi: Kraków, piac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się numery ckazowe. 


l! Ostrzenie, navrawę iniklowanie !! | MML siii 


instrumentów chirurga czmych, 
noży, nożyczek, brzytew, scyzeryków, maszynek do mięsa, 
noży introligaiorskich itp. wykonują najtaniej ==: 
dostawcy Klinik U. J., Szpitali Frajowyci, Wojsk palskich i t. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka Instrumentów chirurgicznych I weterynaryjnych 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA G. 


Dia szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne ! 


Obsługa fachowa! 


SENSYONĄAĆ 2518 
i ZASŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyekiego 

eiwariv sd 15-ġu maja. 
350 a ZORRO IE 
Popierajltmy 
Peżyczke 
Pzństwowz! 


Destawa cdwrotna I 


į terminu, sekowała list do tej samej szufladki, 
w której było pudeiko z pierścionkiem. 
Chciała. to mieć przygotowane, by w odpo- 
wiednicj chwili dziadkowi dla dalszej eks- 
pedyvyi przedłożyć. 

Podczas, gdy Btefcia pisała, odbyła_się 


EDO RAEE "43 ZONY "+. EZIO ZEDO Z DZ JIX 0 a A OLKIW CII WOB JI ATM NIE. LACK. WSZY IE 


Bp. x ograniczoną odpowiedziałnością. -" Redaktor edpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. 


błiwym głosikiem, który zwykle rozbrujał 
staruszka. 

— Skądże dziadzio wie. że się panu Pa- 
łeckiemu nie podobam? 

— skąd? A to doskonałe! Myślisz, że je- 
żeli się paniczowi panna podoba, to gra 
w karty, zamiast do niej oczy przewracać? 
Cóż miał czynić, skoro go dziadzio 
zaprosił do zielonego stolika... (C. d. n.) 


— Z Z Z ZE Z ZO ZZ W OZ Z O 0 OO R O 


Założyciele Spółki Akcyjne] pod nazwą 


„Adia Akeja Handia Zieniópiódani” 


ogłuszają na mocy postanowienia z dnia 14-go czerwca 1919 r. 
pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 


o Subskrypevye w 


na 6000 sztuk akcyi imicunych po 500 marek nominalnej war- 
tości każda. 

Wpłaty po 175 marek za jedną aueye przyjmuję do 

15-g0 sierbnia r. b.: c 
W KRAKOWIE: W LWOWIE: 
Bank krajowy, a z 
Bark prza r Bnk krajowy; 
Dranio ES OWN? Bank przemysicwy, 


S.mżykałt rolniczy krakowski, 
Związek Kółek ekonomicznych Bank reiniczy Iiwowski. 


małopolskich. 
W WARSZAWIE: 


Bankı handioewy w Warszawie, Syndykat rolniczy warszawski, 
Bank dla handlu ł przemysłu, Związek ziemian, 
Bank przemysłowy, Kospzracya rolna, 
Bank towarzystw sxzótdzielcz. Centrala spółdzielczych słow. 
Bank srójek raretrhowyrhw Po- rolniczo-hħhandliowych, 

znaniu oddział w Warszawie, Biuro spółki akcyjnej handiu 
Bank ziemiański, - ziamicpiedami, Siużewaka 3. 
Bank związku ziemian, Bank kredytowy, / 
Założyciele: Konstanty Abłarnowicz, Zygmunt Chrząnowski, Jan 
Łudera, Stanisław Mikułowski-Pomorski, Feliks Sommer, Eustachy 


Korwin-Szymanowski, Feliks Wojewódzki. 
EE i 
Popie: aM 


niorajmy. Póżyczkę Państwową !! 


| 0 


lnteadantura Generalnego Okręgu w Krakowie. 


L. 43923 R. K ONKURS y 


Nu restrypt Departamentu Gospodarczego M. S. W. Nr. 
36721/6055 rozpisuje Intendanlura D. O. G. w Krakowie: 


Przetarg 


na konfiekcyonowanie większej ilości bielizny olicerskiej. 
Oferły ostemplowane muszą zawierać wysokość robocizny 
za uszycie: 

1. koszul oficerskich z gorsem gładkim, 
a) bez kołnierzyka, 
b) z kołnierzykiem; 

2. kalesonów oficerskich, z 54 
a) długich, 
b) sporlowych; 

3 kolnierzy oficerskich miękkich. 

Nici i płólno zosluną dostarczone. 

Oferenci mają przedstawić: 1) wzory uszytej bielizny, 2) wzo- 
ry guziczków, 3) obliczenie iłości płótna i nici, potrzebnych do 
użycia poszczególnych części hielizny. 

Oierly należy wnieść najpóźniej do sierpnia b. r. do Inten- 
danlucy G. O. w Krakowie, u!. Gertrudy L. 12. 


ETROToTAISZeTGIBO 


X. Józef Łobczowski: 


B3 
ywot św. Stanisława Kostki : 


NN 


Cena egzempi. brosz. S8 ha. 


Żywoi św. Jana Kaniego 


Cena epzempl. brosz. 80 kal. 


Nowenna do św. Jana Kantego 
Cena egzempl. 40 hal. 


Skład główny w drukarni „Głosu Narodu" 
Kraków, ul św Tomasza 35. R 


TGLŚGOZGIQZAL GIG 
— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


Ji 


